Rok V, e 257. 


| Przed tekstem t. i. I-a strona 27 gr. 


c 


tga w. m/m i łam. strona 6 łam; w 
tekście 27 gr.; nekrologi 20 gr.; za 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.; 
| drobne 12 gr. za wyraz, dla po- 
szukujących pracy 10 gr.; nab 
| mniejsze ogłoszenie 1.20 zł, dla 
| bezrobotnych 1 zł. 


Ogłoszenia zamiejscowe I dwuko» 

lorowe o 50 proc. drożej; ogłosze 

| zagraniczne 1 trójkolorowe o 
100 proc, drożej, 


] Za termin druku administracja nie 


Lódź, Niedziela 3 listopada 1929 r. |. ae doki 


LNYCESTWO NACJONALISTÓW NENIECKCH Tardieu sformował nowygabinet 


W plebiscycie przeciwko planowi Younga. 


„ Berlin, 4. 1J. (Tel, wł. „E- 
tha”) Olbrzymie wrażenie 
wywołało w Niemczech ogło- 
Kenis ostatecznych obliczeń z 
p Splscytu nac ienalistów 
przeciwko ratyfikacji planu 
Younga 
bw sprawie 
ipowiedzialności karnej mini- 
k strów, 
tórzy ten plan podpiszą. 
fedług początkowych ze- 
stawień, pochodzących prze- 
Wiżnie z okręgów miejskich, 
taDowiadało się fiasco plebiscy- 
u. Jednak najbardziej rozag!- 
kane przez hittlerowców ©- 
regi rolnicze 
p Prus Wschodnich, 
gpa uorza pruskiego į Dolnego 
Siska przechyliły szalę na stro 
ne zwolenników plebiscytu. 
a 41 miljonów uprawnio- 
nych do głosowania, oddano 4 


Miliony 200 tysięcy głosów, a | 


więc zaledwie kilka tysięcy 

ponad wymagane 10 proc. 
Wynik plebiscytu jest powa- 
nym ciosem dla czynników 
rządowych i polityki porozumie 
a. zapoczątkowanej w intere- 
Rzeszy przez zmarłego 

Stresemanna. 

Sfery republikańskie pocie- 
ŝzają się jeszcze małą nadzieją, 


Henry Harriman Simons, 


rezydent giełdy nowojorskiej |nowany w ostatnich dniach pre- 
zy Wall-Street zarządził z polmjer francuski, który z chaosu 


odu ostatniej katastrofy finan- 


SOWej zamknięcie giełdy, celem |partyj usiłuje utworzyć więk- 


anowania paniki, (h) 


Pomnik prałata Szmidla. 


Re GCFUGH 


dą starym cmentarzu katolickim, który został- poświęcony / 
w ubieśłą niedziele, 


że małe poprawki przy obli- 
czeńiach mogą jeszcze zmniej- 
szyć ilość głosów poniżej 10 


MARSZAŁEK DASZYŃSKI 


UPREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ. 


Dzisiejsza konferencja na Zamku. 


Warszawa, 4. 11. (Tel. wł.|audjencji będzię również obec- | Natomiast jest już rzeczą po- 
Wczoraj wieczorem |ny prezes Rady Ministrów 


„Echa*). 
przybył 
do gmachu Sejmu 
adiutant pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej, kapitan Suszyń- 
ski i zgłosił się do marszałka 
Daszyńskiego. f 

W wyniku przeprowadzonej 
rozmowy ustalono, że p. mar- 
szałek Daszyński przyjęty bę- 
dzie w dniu dzisiejszym 

w południe 
na posłuchaniu przez p. Prezy- 
denta Rzeczypospolitej . 
Możliwe jest, iż podczas 


Tardieu — trzeci zrzędu desyg- 


proc., dodają jednak sami w ko- 
mentarzach, że na to niewiele 
można już liczyć. 


dr. Świtalski, 


7% z 
AZ ! 
sE w (ej p: % 


Cała prasą zagraniczna za- 
mieścHa z okazii czwartkowe- 


Smutny koniec uzurpatora. 


| 


go incydentu dłuższe sprawo-| powyższą flustrację, 


Radykali odmówili wstąpienia do gabinetu. 


Paryż, 4. 11. (Tel. wł. „E-|z klubami į sformował ostatecz- 
cha“). Wczoraj wieczorem p.|nie swój gabinet. 
Tardieu zakończył rokowania Radykali Daładiera 


odmówili wstąpienia do rządu, 
wobec czego Tardieu oparł się 
na partjach centrowych, Wed- 
lug wszelkiego prawdopodo 
bieństwa zapewnił on sobie róy 

wnież poparcie id 

skrajnej prawicy, A 

t. |. grupy Marin'a. r 
Ministerstwo spraw zagram | 
nicznych obejmuje Briand, fis 
nanse — Cheron, minister kolos 
nij Maginot obejmuje tekę woże 


Oficfalna lista 
nowego gabinetu nie zostałą 
jeszcze opublikowana. Stanie 
się to prawdopodobnie dopierd 
dzisfaf. 


= 
S 


marszałka Daszyńskiega 
mie będzie obecny. 


— (—— 


stanowioną, że p. Marszałek 
Piłsudski podczas przyjęcia p. 


1 P. WAWRZYNIEC CYL 


obchodzą w dniu dzisięjszy: 
meczu Warta — Ł. K. S. uro 
czystość trzechsetnego meczu 


i k » ý w barwach Czerwonych. Res 
zdania z przebiegu niedoszłego | wiającą gmach Sejmu wraz z|dakcja „Echa“ przy tej sposob= 
otwarcia sesji sejmowej oraz podobiznami dwóch  marszał- |ności życzy mu dalszych suk- 


przedsta- | ków. cesów na polu sportowem. 


= Szkoła tańca :: 


(w) 


zwalczających się nawzajem 


szość, zdolną do rządzenia. (h) 


Bombay, 4. 11. (Ted. wł. „E- dących przez góry afgańskie 
cha“). Według wiadomości, na|W styczniu r. b. u i A 
dostiych wczoraj z Kabulu. zo- y dało się Ha 
x tycznych mułłów, oburzonych |dy cechow: 

b. emir-samozwaniec na reformy europejskie Aman- rg ało krwawa 
Habibullah wraz z jedenastoma | ulaha 
swoimi zwolennikami na rozkaz 
nowego króla Nadir-Chana roz- 
strzelany. 

Jak wiadomo Habibullah był 
synem afgańskiego woziwody, ` 
który dzięki swemu okrucień- 
stwu zdołał wybić się na czo- 


to 

bandy rozbójników, 
grasujących w przełęczach wio 
gornik A IO I 15 sgrzg 


Strajk protestacyjny 
Arabów w Palestynie 


minął spokojnie. 


| Jerozolima, 4. 11. (Tel. wł. 
„Echa*).  Proklamowamy na 
dzień wczorajszy przez Arabów 
strajk protestacyjny 

przeciwko deklaracji Balfoura, 
której rocznica przypadała wła 
śnie na wczoraj, przeszedł spo 
kojnie. Na domach arabskich 
wywieszono czarne chorągwie 
1 transparenty z napisami: — 
„Precz z deklaracją Balfoura i 
przywijejam) dla żydów w. Pa- 
jostunici" poy 


wypędzić prawowitego 
władcę 


PR EFA 


podczas lotu. 


które pozwala ną ładowamie i|sającej linfe spuszcza 
opuszczanie przesyłek poczto- |przesyłkę £ tą samą 
ch z lecacego samolotu Sa-|matycznia chuwwia druta. 


Habibullah został rozstrzelany. 


bibullahową przy pomocy fana-|) ogłosić się emirem. Jego rzą- 
okru- 


Dae Henry KOWSKIEgO 


Cegielniana 43, pryw. 57, 
tel. 1,68-43. 


Zapisy do kompletów dla począt- 
kujących, zaawansowanych i poble- 
rających lekcje pojedyńczo. 
Informacji udziela się przy ul Ce- 
gielnianej 57, od 10-ej rano do 8 ej 

wieca. 


Przyjmowanie i ekspedycja przesyłek pocztowych 


Na lotnisku „Tempelhof* wy |molot pocztowy przelatuje nad|nadaną z miejscowego urzęmi, 
próbowano nowe urządzenie, | „szubieniczką”, na którą po zwi |Próby wypadły doskonale, No 
jedną.| wa metoda znajdzie wkrótce e 
linką auto- | gólnie zastosowanie. 

4 


; 


Ste. 2 


— 


CHU 


— — 


Zdradziecki kamień na szosie. 


Katastrofa samochodowa 
pod Ozorkowem. 


Łódź, 3 listopada, W dniu 
wczorajszym w godzinach po- 
południowych na szosie ozor= 
kowskiej, na samej granicy po- 
wiatu łódzkiego | łęczyckiego 
wydarzyła się 

katastrofa samochodowa, 


Oto z zawodów strzeleckich 
2 Ozorkowa powracało do 
Skierniewic półciężarowe auto 
wojskowe 18 p. p. stacjonowa- 
nego w Skierniewicach. Auto 
wiozło kilkunastu uczestników 
zawodów strzeleckich. 


W pewnej chwili kierowni- 
ca 


odmówiła posłuszeństwa 


| samochód wpadł na duży przy 
drożny kamień wskutek czego 
wywrócił się. Z pod samocho- 
du rozległy się 


jęki rannych. 
Przechodnie pośpieszyli 
mocą | wszystkich żolnietzy 
wydobyto z pod szczątków 
rozbitego samochodu. 


Pięciu żołnierzy zostało po- 
ważnie okaleczonych. Przewie 


Zz po- 


Nowy laureat 
Nobla. 


Dr. Krystjan Fijkman, 


profesur higjeny uniwersytetu 
w Utrechcie, otrzymał za wy- 
nalezienie antyneurotycznej wi- 
taminy tegoroczną nagrodę No- 
bla z zakresu medycyny 4 fizjo= 


logji. Najpoważniejszym suk- 
cesem 72-letniego obecnie uczo- 
nego było zbadanie choroby 
Beri-Beri, dziesiątkniącej 
ność wysp Malajskich i Wscho- 
dniej Azji. Eijkman stwierdził. 
że przyczyną tej strasznej chô- 
toby był brak witamin. (w) 


Łodzi, obrąadowała komisja 


Jud- | 


ziono ich do szpitala wojskowe- 
go w Skierniewicach, gdzie 


Szczątki rozbitego samocho- 
du zabezpieczono na miejscu 


przebywają pod opieką lekarzy. |wypadku do czasu oględzin 


Szofer oraz kilku innych 


mierzy odnieśli nieznaczne sj 


leczenia, 


żoł- |specjalnej komisją, która zbada 


istotę wypadku. 


—X— 


Dotraktacje o umowę zbiorowa w Kodhanówia 


uległy dwutygodniowemu odroczeniu. 


Łódź, 3 listopada, — Jak już 
donosiliśmy w gabinecie okręgo 
wego inspektora pracy imż. 
Woitkiewicza odbyła się wspól 
na konferencja przedstawicieli 
Związku Instytucyj Użyteczno- 
ści Publicznej z dyrektorem 
szpitala dla umysłowo chorych 


w Kochanówku dr. Starzyńskim 
w sprawie spisania z pracowni- 
kami tego szpitala 
umowy zbiorowej. 
Komferencj tej przewodni- 
czył imż. Wojtkiewicz, ( 
W umowie zbiorowej praco- 
wnicy szpitala domagają się 


Majstrowie fabryczniwobronie swoich praw. 


Rezolucje pierwszego ogólnokrajowego zjazdu. 


Warszawa, 4. 11. (Tel. wł. 
„Echa”). Zakończony wczoraj 
pierwszy ogólnokrajowy kon- 
gres majstrów fabrycznych po- 
wziął szereg rezolucyj, które 
przesłał panu ministrow( pracy 
i opieki społecznej. Rezolucje 
te miały następujące brzmiec 
nie: 

Pierwszy kongres ogólnokra 
jowy, obradujący w Warszawie 
zorganizowany przez związek 
majstrów fabrycznych Rzpłlitej 
Polskiej ( związek majstrów fa- 
brycznych przemysłu metalo- 
wego, po wysłuchaniu refera- 
tów w sprawie  niejednolitego 
traktowania majstrów przez u- 
stawodawstwo ochronne maj- 
strów stwierdza: 

1) że wbrew ustawie o ubez- 
pieczeniu pracowników umy» 
słowych, stanowisku między» 


opieki społecznej i komisji orga- 
nizacyjnej ZUPP z dnia 27. 5.1. 
b. oraz orzecznictwu sądu pra- 
cy I ( II instancji i Sądu Naj- 
wyższego — przemysłowcy na 
poszczególnych terenach, a w 
szczególności przemysłowcy 
włókienniczy 
sabotują ustawę, 
nie ubiezpieczając poszczegól- 
nych kategoryj majstrów — 
kongres stwierdza, że majstro- 
wie spełniają 
czynności nadzorcze, 
Że odpowiadają za pracę od- 
działu, którego są faktycznymi 
kierownikami, są przeto nie- 
wątpliwie pracownikami umy- 
słowymi. Jednocześnie kón- 
gres kategorycznie stwięrdza, 
że 
tytuły podmajstrzych 

są wymysłem przemysłowców 


parlamentarnej komisji pracy ili zostały wprowadzone od cza- 


x 


x 


Dirady komisji podatkowej 


w Izbie Przemysłowo-Handlowej. 


Łódź, 3 listopada. Jak już 
donosiliśmy z polecenia Mini- 
stersbwa Skarbu rozpoczął się 
już w Łodzi okres wykupywa- 
nla 
świadectw przemysłowych na 

rok 1930. 

W związku z tem w Izbie 
Przemysłowo - Handlowej w 
po- 
datkowa, którą ustaliła szcze- 
zółówo najistotniejsze wątpli- 
wości interpretacyjne, wyłania- 
jące się w sprawie zaszerego- 
wania poszczególnych przed- 
siębiorstw do odnośnych kate- 
goryj świadectw przemysło- 
wych. 

Komisja podkreśliła koniecz- 
ność wystąpienia Izby do Mi- 
misterstwa Skarbu z memorja- 
łem, zmierzającym do odpowie- 
dnich zmian w sposobie dotych- 
czasowego 


interpretowania szeregu prze- 
pisów, 


dotyczących świadectw prze- 
mysłowych. 

Komisja stwierdziła również 
potrzebę interwencji lzby na te- 
renie łódzkiej Izby Skarbowej 
w sprawie niedostatecznego 
przestrzegama przez urzędy 
skarbowe zarządzenia Mini- 
sterstwa Skarbu, dotyczącego 
obniżania kwartalnych zaliczek 
ną poczet pądatku obrotowego 
do aktyczneśo obrotu poszcze 
gólnych przedsiębiorstw. 

Wreszcie z uwagi na zbli- 
żający się termin płatności no- 
wej 

raty podatku 
majątkowego, komisja uznała za 
rzecz nieodznowmą podjęcie 
przez izbę usilnych kroków w 
Ministerstwie Skarbu, celem 
przesunięcia płatności tej raty 
na dalszy termin, względnie 
całkowitego uchylenia jej pobo- 
ru. (x) 

=h 


su wejścia w życie ustawy o u- 
bezpieczeniu. 

2) że wbrew ustawie o pra- 
wach pracowników  umysło- 
wych majstrowie fabryczni nie 
otrzymują na poszczególnych 
terenach 3-miesięcznego Wy- 
mówienia i l-miesięcznego ur- 
lopu wypoczynkowego į że w 
szczególności poszczególne ka- 
tegorje  majstrów otrzymują 
place 

w wymiarze tygodniowym, 
w celu rzekomego usprawiedli- 
wienia udzielanych (m 15-dnlo- 
wych urlopów. Kongres stwier- 


są bezprawlem, 
co stwierdziły liczne wyroki są- 
dów. 

3) Wbrew ustawie o czasie 
pracy, majstrowie są zmuszani 
do pracy w godzinach nadlicz- 
bowych, które w wielu wypad- 
kach nie są wynagradzane wca 
le lub w wysokości niezgodnej 
z ustawą. 

Wobec powyższego kongres 
zwraca się do p. min. pracy | 
opieki społ. o wydanie zarzą- 
dzenia w kierunku bezwzględ- 
nego przestrzegania obowiąz 


jących ustaw na całym terenie | 


dza, że podobne praktyki prze: | Rzplitej. 


mysłowców 


X 


Dziwne praktyki zboczeńca 


wśród młodzieży s 


zkół ozorkowskich. 


Aresztowanie zdemoralizowanego 
osobnika. 


Łódź, 3 listopada. Od pew- 
nego czasu mieszkańcy Ozor- 
kowa pozostawali pod wraże- 
niem czynów nieznanego osob- 
nika, który 

zwabiął młode dziewczynki 
do bram domów { dopuszczał 
się czynów niemoralnych. Zwy: 
rodnłały osobnik ten uwziął się 
na uczenice szkół powszech- 
nych w wieku lat 8 do 10. 

„. Ofiarami tego przestępcy 
padły w ubiegłym tygodniu 
cztery dziewczynki, 

Zawiadomiona o powyż- 
szem pollcja zarządziła ścisłą 
obserwację szkół powszech- 
nych, zwłaszcza zaś w godzi- 
nach popołudniowych, gdy mło 
dzięż opuszczała budynki szkol- 
ne. 

Wywiadowcy, obserwujący 
w ubiegły czwartek jedną ze 
szkół, zawważyli kręcącego się 
osobmika, dość przyzwoicie u- 
branego. 

Nieznajomy w pewnej chwi- 
li wszczął rozmowę z dziew- 
czynką 9-letnią, którą też nie- 
bawem wprowadził do bramy 
domu. 


Zakład stolarski 
RZEMIEŚLNIK POLSKI 
wł. W. LISICKI 
Łódź, Pałacowa 12 przy Kelma 
dojazd tramwajem ar. 1 I 6. 

; == poleca własnej wy- 
| twôrni wykwintne 
| meble, garderoby, 
H szafy, łóżka, trema 
zp toalety, kredensy 
ed 200 sł. do 1100 
krzesła oraz wszel- 
kie przedmioty w 
zakres stolarstwa I 
tapicerstwa weho- 
dzące, 
Sprzedaż ną bardzo dogodnych ratach 
Zaklad otwarty codziennie od 8 rano 
do 9 wieczorem, 


Dr. M. GLAZER 


Zielona mr. 6. tel. 45 - 49. 
Choroby skórne | weneryczne 
Przyjmuje 12—2 I 7'—A'h w 


Dr. Lewkowicz 
Choroby skórne, wenerycz. I piclowe 
Przyjmuje od g P — 1 I od 6 — 8 

dla pań od 4 — 5, 

Dla niezamożnych ceny lecznic, 

KONSTANTYNOWSKA 12. tel. 55-5ż 


Największe w 


olsce 


Zawodowe Kursy Kierowców Samochodowych 


Fr. Gretkiewicza 


w Łódz! — Piotrkowska tii, tel. 1.49-11 1 Al. Raścingaxi 21, tol. 1.73-35. 


Szkoła zaopatrzona w nowoczesne samochody, modele 
i pomoce szkolne, —- Podwozie w przekroju poruszane 
elektrycznością. które ułatwia naukę i pośpiesza. — 
Nowy Kurs roxpoczyna się 8-go listopada r. b. 


Zapisy przyjmuje kancelarja 
Warsztaty i garaże przy 


Bezpłatne 


DOKTOR 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25, tel. 26-87, 
Specjalista chorób skórnych I wene- 
rycznych. Elektroterapia. Leczenie 
lampą kwarcową. 
Przyjmuje od godz 8—2 I od 5—9 


Dr. med. 

o © oè Ó 
Niewiażski 
al. Andrzeja 5 Tel. 59-40. 

Choroby skórne, weneryczne 


i moczopłciowe, 


Naświetlanie lampą kwarcową 

Przyjmuje od 8-101/2 po poł. 1 od 5-9 w 
niedziele i święta od 9 do I w poł 

W Dla pań oddzielna ooczekalnia. 


Dr. JÓZEF LUBICZ 


ORTOPEDA, 
Specjalista chorób kośd, stawów | 
zniekształceń kręgosłupa | kończyn 
Własna pracownia wszelkich apara- 
tów ortopedycznych, 
Gdańska 28, tel. 41 - 46. 
Przyjmuje od 5 — 7. 


od godz. 8 rano do 8 w. 
szkole | 
porady 


Dr. med. H. LUBICZ 


Powrócił 


ulice Ceclelniana 43. tet. 41-32. 
Specialista chorób skórnych wene- 
ręcznych | moczopiciowych. Naświe 

tlanie lampa kwarcowa. 
Przyjmuje od godz. 8—10 ! od 5—8 
Wa oañ od 3—5 oddziel poczekalnia 


techniczne! | 


Dr. med, 
Z. RAKOWSKI 
Tei. 37-81. 
pecjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i płuc. 


Przyjmule 12—2 | 5—7. 
Konstantynówska Nr. 9. 


Dr. med. Różaner 
powrócił 


"| Specjalista chorób skórnych, wenery: 


cznych | moczopiciowych 
Leczenie sztucznem słońcem gór- 
skiem. 


al. NARUTOWICZA 9, tel. 28-98. 
Przyjmuje od 8—10 I od 5—8 


Dr. Sołowiejczyk 


Choroby skórne i weneryczne 

Piotrkowska 99 — Tel. 44-92 

Przyjmuje codziennie od 2—6 i 

8 — 9 wiecz., w niedzielę I świę 
ta od 10 — 2. 


Dr. HELLER 


Chorohy skórne I weneryczne. 
UL. NAWROT Nr. 2, tel, 79-89. 
Przyjmuje do 10 rano I 4 — 8 wiecz. 
w niedz. 11 — 2 po poł Panie 4 — 5 
dla niezamoż. CENY LECZNIC 


Oddzielna poczekalnia dla pań 


Ogłoszenia drobne. 


ALFREDA Mikołajczykówna, ul. Ale- 
ksandrowska 28, zgubiła bilet wolnej 
jazdy, wyd. przez dyrekcję Kol. E- 
lektr. Dojazdow. 


BRYCZKĘ lub powóz kryty parokon- 
ny w dobrym stanie kuplę. Oferty 
do admin. pod „Bryczka”. 


CHIL Majer Gulbas, ul. Franciszkań- 
ska 38, zgubił kwit kaucyjny na zł. 
10, wyd. z Elektrowni. 


OKAZYJNIE do sprzedania 5 sobolo- 
wych skórek i złoty zegarek męski z 
dewizką. Zgłoszenia do 5. 11, 1929 r. 
Nawrot 55, 2—4 po poł. Makowski. 


CICHA rodzina przyjmie na mieszka- 
nie pana. UI. Kaliska nr, 10/12 m. 1 
przy N.-Zarzewskiej. Tramwaj nr. 
17, 4, 3. 


LEKCJE muzyki na skrzypcach, man- 
dolinie I gitarze. Opłata zniżona, Złe- 
lona 23 m. 24 IIT p. 


SKLEP kolonialny z jednym ładnym 
słonecznym pokojem do sprzedania, 
Radogoszcz, Szosa Zgierska 26. 


Policja, będąca już na właś- 
ciwym tropie, wkroczyła do 
bramy, gdzie też ujrzano Osob- 
nika, częstującego dziewczynkę 
czekoładkami, postępując rów- 
nocześnie wobec niej w spo- 
sób niedozwolony. 

Na widok polici nieznajomy 
rzucił się do ucieczki. Ujęto go 
jednak niebawem. Osobnikiem 
o zboczonych instynktach oka- 
zał się mieszkaniec Ozorkowa 

35-letni Szlama Rolnik, 


Osadzono go w więzieniu do 
dyspozycji sędziego śledczeęo. 
Społeczeństwo  ozorkowskie 
| przyjęło wiadomość o ujęciu te- 
go osobnika z wielką ulgą. 


<> W 


| Ucieczka kobiety od twardego życia. 
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przestrzegania ośmio-godzinne 
go dnia pracy, powiększenia ub 
lopów oraz szczegółowo Omż 
wiana jest kwestja angażowśł 
nia t zwalniania pracowników 
Według obecnej umowy, pra 
cownicy domagają się, aby Pff 
cowników zarówno zwalniałał 
jak į angażowała specjalna K% 
misja w skład której weszlibił 
obok przedstawicieli szpitali 
pracownicy. 

Wkońcu umowa zajmuje S% 
Sprawą 40-procentoweno Wi 
nagrodzenia za okres choro 

spra 


pracowników. 

Po zreferowaniu w 
głos zabrał dr. Starzyński, k 
ry prosił o pozostawienie mil 

dwutygodniowego okresu 
dla szczegółowego zapoznał 
się z poszczególnemi punktai 
tej umowy, przyczem przyrzekł 
że po tym terminie da odp% 
wiedź. 

Ze względu na motywy ob 
toczenia odpowiedzi inspekt 
inż, Woitkiewicz przychylił U 
do wywodów dr. Starzyński“ 
go | konferencje w tej spraw 
odroczono na przeciąg dwóć 
tygodni. (x) 


on ÒC mase 


CIĄGNIENIE DOLARÓW 


8,000 dolarów wygrał 
Nr. 288080, 


Z Warszawy donoszą: 
Wczoraj o godz, 10 rano 
małej sali konferencyjnej ME 

Skarbu, odbyło się ciągnie 

dolarówki,. Wylosowano og% 

łem 57 premij na ogólną sumę 
25,000 dolarów. 

„_ Wygrane padły na następ 

jące numery: 

5,000 dolarów nr. 288080. 

3.000 dolarów nr. 861946, 

1.000 dolarów n-ry: 6432 
585785, 120740, 304319, 132248 

500 dolarów n-ry: 455498 
46259, 888408, 342236, 225198 
637,049, 853096, 249402, 215818 
922212. 

100 dolarów n-ry: 1339% 
5958861, 177861, 56778, 641653 
359807, 990715,-374236, 242034 
377891, 60233!, 465151, 38594 
346749, 20098, 740791, 86330 
422122, 466185, 096968, -3035) 
114881, '374608;1013618, 655238 
129846, 728704, 849617, 169924 
618615, 446440, 96138, 620834 
397581, 117247, 530675, 86424% 
632690, 396329, 

Następne ciągnienie 2 s 
nia 1930 roku. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 3 listopada. W dniu 
wczorajszym około godziny 11 
w południe, gdy jedna z loka- 
torek domu przy ulicy Koperni- 
ka 23 zapukała do drzwi miesz- 
kania sąsiadki swej 
48-letniej Anieli Woźnlakowej, 
odpowiedziały jej głuche jęki. 
Zaniepokojona tem kobieta za- 
alarmowała sąsiadów. Wszel- 
kie próby otwarcia mieszkania 
okazywały się jednak bezsku- 
teczne, gdy tymczasem jęki, 
ACR poprzez drzwi nie ci- 
chły. 

Wobec powyższego zaalar- 
mowano policję. Kiedy zawe- 


Parlamentarna karuzela we Francji, 


Wypadki ostatnich dni zu-|Framcji. 
pełme zdyskredytowały parla-|sko dało karykaturzyście 4 


ment francuski. Walczące ze 
sobą o wpływy partje | partyjk 


wysuwają takie żądania pod a-|premijerów. Stałym punkte 
dresem desygnowanych prem- |jest Briand, wymieniany w Kë 


jerów, że na zaspokojenie ape- 
tytów nie starczyłoby całej 


zwany przez nią 

ślusarz 
otworzył drzwi, w mieszkanł 
znaleziono leżącą na ziemi 2 
słabemj oznakami życia Anjel 
Wożźniakową. Otruła się ot 
ługiem. 

Przybyły w chwilę późnić 
lekarz pogotowia ratunkowegł 
po udzieleniu pierwszej pomoch 
przewłózł desperatkę do szp 
tala św. Józefa przy ul. Dre 
nowskiej. 

Przyczyną tragicznego kró 
ku Woźniakowej — brak pra 
cy. Stan desperatki groźny. 


To gorszące widowł 


sumpt do narysowania karuzć” 
li pędzących jednodniowych 


wd 


żdej koncepcii 


7 
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A temieszkały w hotelu w IV. o- między odległemi od.siebie osie- 


— Skandal 


Groó myśliwska, czy środek lokomocji? Pijany chorąży zabił pasierbice. 


Wyprawa dwóch paryżan. Po zbrodni raczył się dalej wódką. 


Dwaj paryżanie, pp. Char- Proces o nieprawne polowa |może być uważany za niedo- W Wiedniu rozegrała się Oto 39-letni chorąży pułku|ści swej żony, bawiącej w Jim 

i Carre, w towarzystwie |nie i bez pozwolenia został |zwoloną w celach myśliwskich | wczoraj rano w domu przy ul. |strzelców alpejskich nr. 9, Jan |gosławji, zniewolić swą pasier« 
pań i znajomych wybrali się |przegrany. Toczy się tylko je-| broń, czy też jest tylko środ- ;Igelhof 68 Model, przybył do domu pijany | bicę, 16-letnią Zakubowsek. Są* 
samochodami na wycieczkę |go dalszy ciąg: czy samochód ' kiem lokomocji? krwawa tragedja, i usiłował podczas nieobecno- |siedzi usłyszeli odgłosy gwałe 
Nocna w okolice miejscowości townej kłótni. 


otre  Dame-d'Esperance i Około godziny 2,30 nad ra- 


Point du-Jour, znanych Praca nad usprawnieniem administracji publicznej. nem dziewczyna, wzywając 


z obfitości zwierzyny, pomocy, chciała uciec do mie- 


00 jest coraz większą rzadko- s szkania jednego z sąsiadów. 
Model pobiegł za nią i strzelił 
ku niej kilkakrotnie, zabijając 
ją na miejscu. 

e 


ścią we Francji. 
Jak wiadomo, zwierzyna, 
Morderca uwijał się potem 
z bronią w ręku po kamienicy, 


zwłaszcza zające i króliki, oś- 
Przekształcenie gmin i województw. zagrają żyła akalorow 


ione światłem latarni samo- 
chodowych, biegną przed ma- 

Wreszcie udał się do swega 
mieszkania, gdzie się ubrał. Na- 


szyną. w obrębie światła tak 
Jak wiadomo, istnieje przy |powiat na zachodzie przeciętnie |zmienią kierunek ciążenia do o-|10) Katowice. Zasadniczo nie | stępnie zeszedł do pobliskiej rè- 
ząc o tem, pędzili celowo 


rzymę przed sobą, a jeżeli 
zając uszedł śmierci, dostaw- 
Szy się pomiędzy koła. zabija- 


długo. dopóki ich nie dogoni i 
brzejedzie. 
Panowie Charnot i Carre, 
Radzie Ministrów komisja uspra | 60.000 mieszkańców, na połud- |środka innej dzielnicy, Następ- |jest obecnie jeszcze wskazane stauracji, gdzie go też areszto= 
wnienia administracji publicznej |niu 80,000 mieszkańców, w wo- lnie nie rozstrzygnięte są dotych |łączyć w jednem województwie | wano. 
która zbiera materjały w celu! jewództwach środkowych  j|czas zasadnicze zagadnienia o |części byłych zaborów ze wzglę 


' zz KA D ź Zbrodnia ta wywarła w 
ułożenia projektu ustawy wschodnich wielkiej doniosłości: kwestja du na odmienne ustawodawstwo | Wiedniu wielkie wrażenie. 
s ię Tym sposobem | 5 nowym podziale administra- przeciętnie 100.000. samorządu wojewódzkiego i znaczne różnice kulturalne, — EE, SR 
owali 


> ` 2-43 ia |Í połączona z nią polityka naro- | Wyjątkowo ze względu na bez- 
cyjnym Wszelkie ważniejsze zadania |! P'ACZ : E ' 4 s. wzgędu na Dez 

państwa. Poważną i obszerną | samorządowe, wymagające kwa dowościowa. Rozwiązanie tych | pośrednią bliskość śranicy b. Kościół pod szkłem. 
racę w tym zakresie ogłosił dr. ||;fikowanego aparatu  urzędni. |kwestyj wpłynąć musi zasadni- |Kongresówki i 
Ww. Dalbor w „Wiadomościach |czego. musiałby spełniać powiat PSE Vie Kosei granice wrai TOR Afr zzństć i Oryginalna konserwa« 
Samorządowych”, jetylko dla całości powiatu, ale | Wództw, San PCN TESE RTZYRCZEWO DOIE 

Autor omawia następujące i dla jego wakych części, Z|alną jest tylko poprawa obec- ludniowej części województwa ja AGH ochro 
kwestje: lego powodu powiat nie może nych niecelowych okręgów wo- kieleckiego do Krakowa, „Najstarszy kościół w Stanach 

Wielkość i typ gminy wiej- być wielki, jewódzkich. Autor jest zwolen Kwestię prowincyj uważa a- Jednoczonych, zbudowan w r 
skiej, wielkość powiatów, wiel- Zagadnienia wielkości į gra- nikiem EZ utor za nierealną. Wprowadze- i w Hershey w Pensyiwanji, 

P kość województw | podniesioną nie AET Y hi Mta Babić za "mr. wozotodw, nie jeszcze jednej instancji wo- laai GL N. SORE PEETER 
1844 daria dów je A AGO CAAO WSR DEO niezupełnie dojrzałe jeszcze |3ÞY obięły całość obszarów js niedoskonałości aparatu ad- | niach okryty 


kilkanaście sztuk. 

prawa znalazła się przed 
adem. Władze wytoczyły 
Proces tym dwom ponam. naj- 
pierw o polowanie w czasie 
niedozwolonym. a następnie o 
o panie się zabronionemi 
X celu ami i narzę- 
dzlami. sposob 


A wincji, jako „półinstancji”, mię- „ego rozwiązania na |'ym samym charakterze, ,_ |ministracyjnego jest wysoce nie szklaną witryną, 
FS RAR, hg dzy rządem centralnym a woje- aaie a oNezego Toz SEN ERPE AE i A lz: Momong WJ HE odj duże zaś wojewódz $ Będzie on zachowany jako 
Hłużące do wództwami. nego jeszcze zespolenia się po. |?0PY zmniejszy pobiła eaS odli Pajo e zy zabytek okresu 
nieprawnego polowania. Autor peerów kowai szczególnych byłych zaborów z 16 na 10. dla akich sA. dwa e n ERAUR ea ameryki Budo- 
było głównem narzę-|, ; naj gminą i nost owg L tak pod względem ustawodaw- I Odpadłyby województwa w cię ich prop je się prowin DY cały z rzewa pięknie rze 
dziem w tym wypadku? Dwa większą, aniżeli hrern = czym, jak gospodarczym i spo- | Nowogródku, Kielcach, Białym |" Trai cila nad R ir mai jest on miejscem piel- 
samochody, A wiec nowinny raklap riia Erea e łecznym. Jeszcze nie zarysowa !stoku, Łucku, Tarnovolu i Sta- R pracę ora prze |grzymek turystów, Z cennych 


ły się ośrodki życia społeczne- | nisławowie, a pozostałyby: |) kge Sig troska o trzeźwe, eko- pamiątek świątynia ta zawiera 

sA zwłaszcza sie dobie dziś na | Warszawa, 2) Łódź, 3) Lublin Nomiczne I dogodne dla ludnoś- ołtarz. przy któ w r, 1783 

pewno powiedzieć, czy i w ja- |4) Wilno, 5) Brześć nad Bugiem, |C! Przystosowanie podziału pań- |komunikował kró angielski Ry- 

żących » kim stopniu poszczególne grani. |6) Poznań, 7) Toruń lub Byd- |stwa do faktycznych stosunków. szard, 

(i rara ore w ez A czne okolice jednej dzielnicy |goszcz, 8) Kraków, 9) Lwów. Xxx 
ościół, szkoła - 


py, rzemieślnicy, targi) i nie po- 


wina by ze wzgledu na koniec: | „Zolazny orgamzm“ Starego Tygrysa. 100 samolotów dla publiczności. 
ną bliskość urzędu gminnego o- 
raz ścisłą wspólność interesów an 


ięcej, ni i E NEET Y ZONE Skrzydlate taksówki. 
liczyć więcej, niż 4.000 miesz- f A 7 dż t $ 
kańców, byłaby zaś daleko i f W Croydon, w Anglji piga ori pomiędzy. sobą, zapew 
| 


€C zniszczeniu. Władze po- 
zostawiły jednak samochody w 
reku właścicieli. ale wytoczy* 
V Sorawe o wartość tvch na- 
Tzedzi: pierwszy samochód o0- 
szacowano na 30. drugi na 20 
tetany franków. 


liegzczęśliwa miłość 


dyrektora. 
dwa pożegnalne listy. 


b. dzielni rosyjskiej, Gmina 
taka rane ie kilka osiedli cią- 


je się obecnie 
| 100 samolotów, 
przeznaczonych wyłącznie do u. 


mniejsza, gdyby z powodu nie- niając komunikację bardzo szyh 
zabudowanych przestrzeni bez- ką, a zarazem będą stanowiły 
pośredniego sąsiedztwa wsi nie ś żadna aparaty dla wiel. 
było, Twórzenie wielkich gmin żytku publiczności, która będzie |kich linij powietrznych, przecho 
mogła ich używać zupełnie na |dzących przez boa 
ten sam sposób, jak taksówek Projektowane jest, ażeby te 
|dorożkarskich. Mają to być sa* |aeroplany mogły zabierać uzech 
moloty typu sportowego z kabi |do czterech pasażerów na raz i 
ną wewnętrzną. aby cena jazdy nimi osiła 1 
Taksówki - samoloty będą |szylinga za milę angielski, co 
miały stanowiska po miastach |się równa 1 złotemu 50 groszy 
prowincjonalnych, które będą lza kilometr, 


XxX 


Potwór z Diisseldorfu 


dalej napada na kobiety. 


Do serji niewyjaśnionych |we. Wobec tego, iż napadu do 
morderstw į napadów zaliczy | konał tajemniczy morderca w 
|trzeba nowy napad zezwierzę- | ciemnościach na odludnej ulicy, 
conego osobnika w Dysseldor- | wystąpienie policji okazało się 
jfie. Pewna robotnica powra- |znowu bezskuteczne. Jest to 
jcająca z pracy do domu, w dro |już 16-ty z rzędu napad strasz 


Onegdaj w nocy  ponpelnił |uważa autor za niecelowe: z 
Samobójstwo 46-letni b. dyrek- |powodu 


banku w Wiedniu, Karol K„| braku wspólnych interesów 


z on sobie w sę dlami, z powodu odległości od 
kal m e eziony do szpitala [urzędu gminnego oraz niestosun 
ika godzin kowych kosztów „pajaki 8 
po zamach samobójczym.  |nych: wielka gmina musiałaby 
Dyrektor K. wraz z żomą i|rozbudować swój aparat admi- 
dwojgiem dzieci mieszka przy |nistracyjny niestosunkowo do 
icy Eugenjusza. Dopiero |swoich zadań i 
przedwczoraj powrócił z kil-| konkurowałaby tylko z po- 
utygodniowej podróży, uwia- wiatem, / 
domi? żonę o swym powrocie. |nie mogąc mimo to podołać ja- 
lecz oznajmił jej. że pierwszą |kimkolwiek szerszym zadaniom. 
Noc spędzi w hotelu. gdzie wła- Powiat uważa autor za głów 
śnie popełnił samobójstwo. Po- |ną jednostkę tak administracji 
tawił listy pożegnalne do |ogólnej iak i samorządowej i dla 
tó i pewnej drugiej damy, z|tego orzeka się 
tą utrzymywał za powiałem małym, 


Intymne stosunki. trochę zaledwo większym, ani- dze padła ofiarą tego nego mordercy, który nadal 
Dyr. K. był doniedawna za-|żeli pomniejsze powiaty w wo strasznego mordercy, jest postrachem miasta Dyssel- 
lety W „Unionbanku“, uchodził |jewództwach zachodnich; a mia 


Silne uderzenia wymierzo. |doriu. Dotychczas 9 osób ną- 


zą dzielnego pracownika I czło- |nowicie zależnie od okręgu cią- ne w głowę biednej - kobiety | padniętych 


b ©ką zamożnego. Do samo-|żenia gmin miejskich i wiejskich Clemenceau, który przed kiku tygodniami leżał już na łożu spowodowały utratę przytom- zostało zabitych, 
gejstwa skłoniły go prawdopo- |do miasta powiatowego oraz na- |śmierci, jeszcze raz przezwyciężył ' śmierć i powrócił |ności oraz wstrąśnienie mózgo- |reszta odniosła ciężkie rany, 
bnie motywy miłosne. tężenia gospodarczego liczyłby do zdrowia. (ip) xx 


ambicji. Nie proszę o sprawie-|ten bawił ją, a nawet intereso- 
dliwość, nie zasługuję na nią,| wał. Wzbudzał w niej strach, 
ale niechaj pan będzie wspania- |podziw, może i odrobinę sym- 
łomyślny. partji. Lecz obecnie zaczynał ją 
Wycłągnęła do niego rękę +|nudzić. Pozostawał za długo i 
uśmiechnęła się, w sobie właś-|mówił ciągle o jednem į tem 
ciwy sposób; uśmiechem tym|samem. Mogła zgodzić się za- 
zwyciężała zawsze, nawet wte. |grać w coś innego, ale ta gra 
dy, kiedy jeszcze królowała |stawała się już nudna. Nie wy- 
tylko w dziecinnym pokoju. obrażała sobie, ażeby mógł speł 
Franklin zmusń się do zigno- |nić swą groźbę, poza tem, że za 
rowania tego uśmiechu. władnął jej sypialnią, co samo 
— Nie — rzekł — jestem tu- |już stanowiło bezprzykładną 
taj, żeby choć raz w życiu dać |impertynencję. 
pani nauczkę, i — pozostanę. | — Co pan sobie właściwie 
W jednej chwili Beatrix sta- wyobraża, że może uczynić ?— 
ła się znów tą, którą była przed spytała z głęboką pogardą. 
tem, zanim ujawniła lepsze ce-| Cierpliwość Franklina zączy- 
chy swej osobowości. Podniosła nała się wyczerpywać. 
dumnie głowę, wyprostowała — Nie wyobrażam sobie, co 
Sk, przybrała WIZYNAJACA por mogę zrobić, bo wiem doskona- 
zę ł spojrzała na Franklina z acz kob 
wyrazem drwiącego lekcewa: — Gzy byt motet cóż 6 


żenia. | j Í 
— W takim razie niech się |takiego, chciałabym wiedzieć. 
— Użyję w całej rozciągłości 


pan przygotuje na długą | cięż- i > 
ką walkę — rzekła. — Do uja-|Prawa, które pani sama mi u- 
dzieliła — odparł. 


rzmienia mnie trzeba kogoś lep 
— Jak į od czego pan rozpo- 


szego. 
cznie? 


— Zobaczymy. 
Odpowiedziała, mu szyder-| — Zedrę z paní suknię, jeżel! | kno. tworzył się w pani w bunt, zaś 
pami nie zawoła pokojówki, a-| — Nie wierzę — rzekł, ale |element bogactwa stworzył ten 


czym śmiechem. Krew w niej 
kipfała. Z początku człowiek żeby pania rozebrała, ‘nle ruszał się z miejsca, „przeklęty despotyzm. Pani jest! 


— Nie ośmieli się pan! — po- 
wiedziała drwiąco, 

Było to najgorsze co mogła 
powiedzieć. Posądzenie Frankli 
na o to, że czegoś nie dokona, 
było dostateczną gwarancją, że 
to właśnie zrobi, Krew uderzy- 
ła mu do głowy. Sięgnął ręką 
i zerwał jej suknię z jednego ra 
mienia, 

Niewyraźny okrzyk, krótki, 
zditszony, szarpaniną i dobrze 
wymierzony policzek, od które- 
go stanęły mu świeczki w o: 
czach. 

— Ah, mały tyranie — rzekł 
śmiejąe się, taki to masz tem- 
perament. 

Rzucił się znów na nią, pała- 
jąc takim gniewem, jak jeszcze 
nigdy w życiu. Ale wymknęła 
mu się z rąk, niby złota rybka. 
Stała przy otwartem oknie, na 
jej okrągłe ramiona lśniącej bia 
łości padało Światło księżyca. 
Miała rozdęte nozdrza, pałającę 
oczy i twarz białą jak gołębie 
pióra. 

— Jeżeli pan mnie dotknie 
jeszcze raz, wyskoczę przez o- 


— Przysięgam na Boga, żelw tak małym stopniu kobietą 
to uczynię, jak te koszary — domem, a ten 
Wiedział dobrze, że potrafi to pokój — sypialnią. Pani jest gra 
zrobić. teskowem zjawiskiem, wycho- 
— Połamie pani wszystkie | Vatem w fantastycznym śwłe« 
kości. cie. Jest panf żeńskim Gulliwe- 
— Wolę to, niż raz jeszcze|"€"+ W kraju zamieszkanym 
czuć na sobię dotknięcie pań- |Prz€Z liliputów. Uważa się pani 
skici rak. pravda bę pojawic 
„, | wierzy, że na skinienie panf paw 
a moza rę, | T 
ić miby pionki na szachow= 
— A teraz proszę wyskoczyć nicy. I ma pani zupełną rację. 
— O, jak sprytnie — rzekła|Tak było } będzie dopóki pfe- 
sarkatycznie, — Widocznie ulu- |niądz. będzie wyższą wartością, 
bionem zajęciem pana jest wal-| Wiem o tem, bo zarówno jak I 
ka z kobietami. y pan?, posiadam cząstkę tej cza- 
Ubodło to Franklina. rodziejskiej różdżki. Ale teraz 
— Nie nazywam pani kobietą | jest pani moim przeciwnikiem. 
wykrztusił. — Nie było w pani |Użyła mnie pani do swolch ce- 
aní odrobiny kobiecości już odllów jak swego płatnego sługę, 
tej chwili, kiedy nauczyła się |lub zwykłego pasożyta gotowe 
pami dostatecznej ilości Wyra-|go na lizanie bucików pani w 
zów, ażeby komenderować Swe |nadzief, że może schwyci coś, 
mł niańkami. Jest pani produk-|co wypadnie z pani torebki — 
tem wytworzonym przez mie- |(, na Boża; bezkarnie to pani nie 
szaninę dwóch elementów: pra | ujdzie. ; 
cy i bogactwa. Element pracy Przeprowadził ją przemocą 


odziedziczony po przodku, któ- do drzwi pokoju garderobianej, 
ry zebrał pierwszy mifjon, prze które otworzył nogą. 


COSMO HAMILTON. (23 
w 


Przełożyła St, H. 
Pea 


— To nie jest podobne do 
Małych £ier, któremi pani zabi- 
ly CZAS — rzekł. — Nie jestem 

orkiem, ani jednym z tych 
koców. którzy urozmaicają 
le pani. Byłem tak samo 
„SZczony. jak i pami ? nie u- 
Aapię, dopóki nie otrzymam 
a dośćuczynienia. Pani to ro- 
mie równie dobrze, jak į ja. 

— O. tak — rzekła szcze- 
ta gdybym była na miejscu 
toa odczuwałabym to samo, 
Pan i byłabym tak samo bru 
{na w swej zemście. Ale 
EE pan wejdzie w moje poło- 
“nie, Ma pan na to dość bo- 
„1a wyobraźnię. Sam fakt, że 


pokoju i że upokorzył 
€ pan w najdotkliwszy spo- 
wobec mojej pokojówki o- 
W. towarzvszki — powinien 
| g.larczyć, żeby uleczyć naj- 


d. ©. th 
"szą ranę, zadaną pańskiej 
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Echa ze stolicy. 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 


Na terenie pierwszej miej- 
skiej stacji higjeny zapobie- 
gawczej w Mokotowie na u- 
kończeniu jest budowa kąpieli- 
ska dzielnicowego wraz z pral- 
nią dla rodzin, zamieszkałych 
w przeludnionych pomieszcze- 
niach i będących pod opieką 
stacji, Rodziny te będą mogły 
korzystać z pralni i suszarni 
Kąpielisko przystosowane bę- 
dzie do masowych kąpieli przy 
pomocy natrysków. Budynek 
zakładu kąpielowego i pralni 
jest gotowy, wykańczane są u- 
rządzenia wewnętrzne. Przy 
kąpielisku czynne będą apara- 
ty dezynfekcyłne. 


W gazowni warszawskiej w 
tyca dniach odbyła się sympa- 
tyczna uroczystość.  Obcho- 
dzono 25-lecie pracy w gazow- 
ni 33 pracowników administra- 
ci 1 robotników. Jubilaci o- 
trzymali upominki i zratyfika- 
cje. Wśród gazowników mó- 
wi się o tem Święcie jako o 
świętowaniu 825 lat pracy w 
gazowni. 

- . ~ 

Magistrat polecił dyrektoro- 
wi piekarni miejskiej przygoto- 
wać w ciągu miesiąca szczegó- 
łowy plan administracyjny 1 
handlowy. mający stanowić 
podstawę dalszych czynności 
miejskiel plekarui mechanicz- 
nej. Jednocześnie polecono dy 
rektorowi miekarni, aby co ty- 
dzień przedstawiał prezydium 
maristratu sprawozdanie co do 
llnści. jakości t kosztów pro- 
dukcji. 

-` + ə 

Budowany obecnie na Pra- 
dze w pobliżu dworca Wileń- 


będą przedewsz” iem biura 
dyrekcji, Gmach becnie zaj- 
mowane, ulegną rozbiórce. 

> ~ s 


Magistrat przyznał prawo 
do zaliczek bezprocentowych: 
nauczycielom, zatrudnionym 
przez wydział oświaty i kultu- 
ry w charakterze pracowników 


kontraktowych do wysokości 
2-miesięcznych  poborów i 
dniówkowym robotnikom te- 


goż wydziału w wysokości 2- 
tygodniowego zarobku z wa- 
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Pelplin czy Paplin? 


O nazwę siedziby biskupa chełmińskiego 


Według danych historycznych 


|Neu Doberau, Samboria 1! t. p. 


nazwa obecnej siedziby biskupa |lecz nie zdoławszy wyprzeć na 
diecezji chełmińskiej brzmiała |zwy zdawna używanej, przejęli 


pierwotnie 
Peplin lub Paplin, 

tak zresztą lud okoliczny po 
dzień dzisiejszy wymawia nazwę 
tej miejscowości. Przypuszczać 
należy, że jest to nazwa dzier- 
żawcza, wywodząca się od zało- 
życiela lub pierwszego właści- 
ciela miejscowości, który się nie 
zawodnie Pepła nazywał, Cyster 
si, osiadłszy w Pełplinie 1274 r. 
jak wykazują dokumenty, nazy 
wali i pisywali nową siedzibę 


ją, aczkolwiek w formach nieco 
zmienionych, jak; Polplin, Pol- 
pnin, później już niemal W: 
nie Polpelyn. Poelpelyn i Poel- 
plin. Stąd ustaliła się w XIX wie 
ku urzędowo nazwa Pełplin, 
przejęta także 
przez rząd Polski, 

Nazwa ta ustalona przez Niem- 
ców w rzeczywistości nie odpo- 
wiada swemu  pierwotnemu 
brzmieniu polskiemu i siedzibą 
biskupia powinna właściwie na- 


runkiem spłacania najdalej w |swoją: Mons sanctae Mariae. |zywać się Peplin albo Paplin. 
6-ciu ratach. S. E. |Marienberg, Novum  Doberau, JR ——i 
KRATECZKI 


MIESZKANKO NA KSIĘŻYCU. 


Sędzia nie lubi takich żartów. 


Źle jest, gdy ludzie nie znają 
Się na żartach. Dobry żart — 
tynfa wart, powiada stare przy 
słowie, a wiadomo przecież, że 
przysłowia nie kłamią, Jednak- 
że, ponieważ tynfy już dawno 
wyszły z mody, przeto ( ludzie 
przestali znać się na żartach.— 
Tem właśnie tłumaczy się fakt, 
że lodziamie nie mogą poznać 
się na żarcie magistrackim. Ma- 
gistrat dla kawału powiedział, 
że wyasfabuję Piotrkowską tak 
dobrze, żę starczy na kilkana- 
ście lat. 
dzisiaj koło Andrzeja robią się 
dziurki, ludzie krzyczą, że as- 
falt jest nic nie wart, że to j tam 
to f owo, tymczasem nikt się 
nie domyślił, że ten „dobry as- 
falt“, to tylko żart, Tak samo 


skiego kompleks gmachów dy-!żartem jest budową domów na 


rekcj kolejowej zbliża się ku 
końcowi. Narazie wykończo- 
ne będa 2 domy I wkrótce od- 
dane będą do użytku dyrekcji 
kolejowej, Potem mają być wy 
kończone domy mieszkalne dla 
pracowników. Dyrekcja kole- 
jowa mieści się obecnie w 12 
rozrzuconych po mieście gma- 
chach. Po wykończeniu do- 
tów na Pradze przeniesione 
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Polesiu Konstantynoryskiem. — 
Ludziska poniektórzy już szy- 
kują się do wynajęcia tam mie- 
szkań, nie rozumiejąc, że mą- 
gistrat żartował tylko, mówiąc, 
Że mieszkanfa już... już... się wy 
kańczają, 

Zresztą poniżej przekonacie 
się, że | poza maglstratem są ie 
szczę łodzianie, którzy potrafią 
zrobić wesoły żart, 


Trzy godziny nauki . 
po 8 godzinach pracy. 


Młodzież musi się zdobyć na ten 
wysiłek, 


Łódź, dn. 3. 11. Jak ostatnio 
stwierdzono okolo 40 procent 
młodzieży pracującej nie u- 
częszczą 

do szkół wieczorowych. 

W związku z tem władze 
szkolne wyjaśniają, aby zarów 
no młodzież, jak I rodzice jej i 
chlebodawcy uświadomi so- 
bie w całej rozciągłości wagę 
dokształcania młodzieży pra- 
cniącej. 

Rzemiosło nasze nie stojące 
dotąd na właściwym poziomie. 
wzyskałoby w ten sposób na- 
der poważne atuty, mające w 
swych kadrach ludzi o 
wyższym poziomie kultury, 

Oczywiście przyznać tu na- 
leży iż trzycodzinna nauka po 


ościu godzinach pracy jest osta 
tecznym wysilkiem, na który 
zdobyć się nie łatwo, 

Jednak, ze względu na owo- 


ce, jaki ta praca wyda, wyst | 


łek ten w przyszłości opłaci 
się stokrotnie, tem bardziej, iż 
w czasach dzisiejszych, gdy 
anmalfabeci stają się już ana- 
cthronizmem. należy pamiętać. 
iż człowiek bez odpowiednie- 
go wykształcenia nie może o0- 
siągnąć najskromniejszych na- 
wet rezultatów ze względu na 
silną konkurencję 


dokoła. 
Należy przypuszczać, fż na 
tę nader poważną sprawę 


zwrócą uwagę wszyscy zain- 
teresowani. 


Tymczasem, gdy uż | mością tą była nędzna chałupin 


SPADKOBIERCA. 


Roman Kuliczkiewicz, chłopię 
28-letnie, żyło sobie jako ten 
ptaszek niebieski. Ostatecznie 
z Czego żyje ptaszek — wiado- 
mo, ale z czego żył Romcig — 
niewiadomo. Rąbka tej tajemni- 
cy uchyli nam nieco dzisiejsza 
historyjka. 

Romcio był sukcesorem w je 
dnej ósmej części do jakiejś, 
szumnie tak zwanej, nierucho- 
mości, gdzieś na zapadłej ulicz- 
ce w gminie Chojny. Nierucho- 


jka, zamieszkała przez ciotkę 
Romcia wraz z przyległościa- 
mi, Spadek ów pozostawił jakiś 
szacowny wuj, który był tak do 
bry dla krewnych, że zmarł bez 
potomnieę, zostawiając lubym 
krewnym plac z chałupką, do 
których 16 nieruchomo$cj zgłó- 
siłą się chmara blizszych { dal- 
szych pow vowatych. 

Scheda, z której na Romcia 
jak zaweaczyliśmy. przypadła 
jedna ósma część, była bardzo 
mizerna, «c przeszkadzało to 
jednak, %e Romcie chwalił się 
nią na wszystkie strony. 

— My. ranie cztęjku, właści- 
ciele domów... — zaczynał zwy 
kle każdą rozmowę miły Rom- 
cio. 
4< a PF e dE JEM 113% 


DOBRY UCZYNEK. 


Romcło bywał u Janiny Nie- 
wiadomskiej, zamieszkałej przy 
ulicy Bednarskiej 18. Pewnego 
wieczoru, w matcu r. b. po- 
znał u niej Annę Ludwiczak | je} 
narzeczonego Rocha Buinow- 
skiego, W czasie rozmowy Rom 
cio naturalnie nie omieszkał po- 
chwalić się swoją „kamienica“, 
przy której — jak twierdził — 
buduje obecnie nową oficynę, 
tak, że na 1 kwietnia będzie 
ka gotowych szereg miesz- 

ań. 

Roch Bułinowski [ Anna Lud- 
wiczak nosfli się właśnie z za- 
miarem wynajęcia mieszkania, 
jako Że za kilka dni mieli się 
pobrać. 

— To możeby pan nam wv- 
najął jedno mieszkanie ? — spy- 
tał Roch. 

— Dlaczego nie? Można. 

Nazajutrz zaprowadził ích na 


(y) "Chojny, pokazał jakiś budujący 


EERTSE AMEE PI "PTO OR PE I TOON" KET ZYTA A TE ZETA OK ZI ZE A E OPTY 


TRSTAN BERNARD, 


Dama na peronie. 


— Dlaczego nie chcesz, mój 
kochany Lucjanie, zdecydować 
się na tę małą podróż? 
Nazywasz małą podróż 
do Argentyny? Cztery miesiące 
tam i zpowrotem co najmniej, 

— Echi Pewien jestem, iż 
skoro już raz wyjedziesz tam, 
nie wrócisz do Paryża, 

— Wobec tego stanowczo 
nie jadą. Ciekaw jednak jestem, 
s» nie miałbym wrócić? 

-=  — Dlatego poprostu, że gdy 
byś doszedł do porozumienia z 
moim argentyńskim  przyjacie- 
lem i wybudował ten piękny 
POST przezeń pałac, na 

ałbyś takiego olbrzymiego roz 
głosu į zarabiał takie krezusowe 
sumy, że pozostałbyś w Buenos- 
Ayres do końca życia, 

— Zrzekam się więc tej rze- 
komo wielkiej fortuny i zostaję 
w kraju. , 

— Dla swego przyjaciela 
Klaudjusza, nieprawdaż 
ak jest. Od czasu bo- 
wiem śmierci moich rodziców, 
nie mam nikogo po za nim na 
świecie. 
m= Nieoceniony to człowiek, 


zapewne, Wielki rzeźbiarz przy 
tem. Ale taki wybitnie zdolny 
architekt, jak ty.. 

Nol... Nol., Nol... 

— Niezwykle utalentowany 
architekt, którego ojczyzna nie 
umie wykorzystać... 

Ale który zarabia na swo 
je życie dostatecznie. | 

— Co to znaczy dostatecz- 
nie? Ty nie masz pola do rozwo- 
ja tutaj! Malarz. lub rzeźbiarz 
kupuie płótno czy ślinę i tchnie 
w ten surowy materjał pomysły 
swego geniuszu. Ty zaś musisz 
czekać na obstalunek. Nie mo- 
żesz zabawiać się w budowę 
Parthenonu, by umieścić go w 
swej jadalni. Masz zresztą opi- 
nję drogiego architekta. Trzeba 
ci klientów-miljarderów, nie li- 
czących się z groszem. 
rzyjdą może z czasem 
na moje podwórko, 

— Pewniej będzie, jeśli ty za 
pukasz do nich. W Argentynie 
mam takiego, który ani piśnie ! 
zapłaci, cokolwiek mu zaśpie- 
wasz, Ma siostrzeniczkę w do- 
datku. Bajeczną, powiadam ci, 
Lucjanie. Zakocha się w tobie 
cd pierwszego wchwaniii 

— Jeszcze jeden argument 
dla przykucia mię do pa! adi 
gruntu. 

— Ależ Klaudiusz, Lucianie, 


nie jest samotny. Obejdzie się 
bez ciebie. Ma przecież młodą 
żonę. Kocha ją do szaleństwa. 
Ona zaś uwielbia go. Byłem raz 
u nich na obiedzie, Widziałem. 
Co ty tam robisz na trzeciego po 
wiedz no mi? 

— Ależ otwierasz mi hory- 
zontyl... 

— Wiem, wiem, poczciwcze, 
że nie flirtujesz z żoną przyjacie 
la. Byłeś zawsze quasi — po- 
twornej uczciwości, 

Przesadzasz, mój kocha- 
ny. Mam niestety na sumieniu 
kilka grzeszków w tym rodzaju. 
Nie przyszło mi jednak nigdy na 
myśl zalecać się do Denizy. Lu- 


bię ją bardzo, owszem. Kocham |bl 


nawet jak i Klaudjusza, po przy- 
jacielsku. 

— Tak, tak. Tworzycie pla- 
toniczny trójkąt małżeński, Nie 
wyobrażam sobie zresztą Djoni- 
zy, zdradzającej męża, jakkol- 
wiek jest ładną kobietą. 

— Ładna, rzeczywiście.. 

— Lecz nie w twoim guście. 
Całe szczęście dla seraficznej 
czystości waszego trójkąta mał- 
żeńskiego. Wracam jednak do 
mojej propozycji. Pst! Nie daję 
za wygranę. Masz trzy dni do 
namysłu Wsiadam na okręt w 
środę. Zatrzymam się półtory 
doby w Deauville, Gdybyś zmie 


się dom I oglądano nawet poko- 
je. Anf Roch, ani jego narzeczo- 
na nie przypuszczali oszustwa 
to też nie pytali nikogo, że ów 
dom jest rzeczywiście własnoś 
cią Romeczką. 


Romcfo, zaś, jak później twier 


Mewdany Zamari 


Czy policja śledcza rozjaśni mroki 
tajemniczej afery t 


Ciekawym wypadkiem zaj- 
mują się od szeregu dni -po 
znańskie władze śledcze. 

Przed trzema mniej więcej 
tygodniami ślusarz maszyno- 
wy, czasowo pozostający béz 


zajęcia, Kazimierz Kasperto- | 
wicz z Katowic, poznał mal 
dworcu tamtejszym pewnego 


mężczyznę. Po krótkiej rozino 
wie nieznajomy przybrał wo- 
bec bezrobotnego pozę dobro- 
dzieja I przedstawił się jako 
właściciel fabryki fajansu j por 
celany w Chodzieży, do któ- 
rych to zakładów 
poszukiwał maszynisty. 

W następnych dniach odwie- 
dził on Kaspertowicza w domu 


w Katowicach, gdzie widział 
się z nim kilkakrotnie. 
Nieznajomy. podający się 


za niejakiego Piechowiaka, był 
niezwykle uprzejmy i hojny. 
Warunki, ofiarowane przez nie 
go bezrobotnemu, były korzy- 
stne, gdyż wynosiły 350 zł. 
miesięcznie. Po kilku dniach 
Kaspertowicz ułożył plan wy- 
jazd do Chodzieży wraz z żo 
ną. Nieznajomy zapłacił prze- 
jazd do Poznania II klasą i u- 


dził, tylko żartował. Żart zaś|lokował Kaspertowiczów w ho 


swój posunął tak daleko, że gdy 
Roch zaproponował mu zada- 
tek na mieszkanie w wysokoś- 
cf 350 złotych, bardzo chętnie 
pieniądze przyjął i wystawił na 
wet na otrzymaną sumę pokwi- 
towanie, 

A potem znikł. 

W dnu 1 kwietnfa r. b. pań- 
stwo Rochowie, byli już bo- 
wiem wówczas po ślubie, udali 
się na Chojny, aby zobaczyć, 
czy ich mieszkanko jest już wy 
kończone, Nie będziemy tutaj 
powtarzali tragt - komicznego 
djalogu, jaki miał wówczas mie 
sce między kandydatam|( na lo- 
katorów a rzeczywistym właś- 
cicielem domu, faktem jest jed- 
nak, że szybko z przerażeniem 
stwierdzili, że (ch niegodnie na- 
brano. 

Zawiadomiona o powyższem 
policja szybko odnalazła Rom: 
cfa, który też w dniu onegdaj- 
szym stanął przed Sądem 
QGrodzkim., ABIT 

Romcio przyznał się, że wziął 
350 złotych, ale bez złej myśl. 
a tylko dla żartu. Sędzia Bour- 
do jednak jest człowiekiem, któ 
ry nie może zrozumieć takicr 
wesołych żartów | skazał Ro- 
mana Kuliczkiewfcza na trzy 
młlesiące więzienia. 

Jerzy Krzecki. 
član 


Uporczywe zaparcie, katar 
jelita grubego, wzdęcia, osłabio- 
ne funkcje żołądkowe, zastoina 
ogólna. osłabione funkcje wątro 
by, bóle w bokach i pod żebra- 
mi przechodzą przy używaniu 
rano ! wieczorem po szklanecz- 
ce naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józeła, Powagi le- 
karskie stwierdzają, że woda 
Franciszka-Józefa nawet przy 
skłonności do podrażnień ki 
szek działa bezboleśnie, Żądać 
w aptekach i drogerjach. 


—X 


nà zdanie.. Zgoda! Zgoda! Wia 
domo, że nie zmienisz. Gdybyś 
jednak cudem jakimś odzyskał 
rozum, telegrałuj do kasyna w 
Deauville na moje imię: Ferdy- 
nand Galba, Przypuszczam, że 
nie zapomnisz mego imienia I 
nazwiska, co? 

— Zatelegrafuję, 
szczęśliwej drogi. 

Rozmawiający stanęli przed 
pałacykiem pana Galby. 
ajdź do mnie na chwilę. 

— Nie mogę. Oczekuję kli- 
enta u siebie, 


Nie wart mego Argentyń 
czyka 


Prawdopodobnie. Ale jest 
iżej. 

— Idźże precz z moich oczu, 
zakamieniały domatorze! Dowi- 
dzenia mój stary druhu! Cze- 
kam twej depeszy w Deauville! 


życząc cl 


W domu Lucjan zastał de- 
peszę z Annecy: 
„Klaudjusz bardzo chory. 


Doktorzy nie robią nadziei. 
Deniza*, 

Wysławszy telegram z za- 
wiadomieniem o natychmiasto- 
wym powrocie, Lucjan, po za- 
łatwieniu najpilniejszych spraw 
wsiadł do wieczornego pociągu. 
Jest w rozpac Myśl o możl: 
wej stracie najdroższego z przy- 
iaciół nie odstępuje go 


teut „Continental“, 
koszta utrzymania i mieszka- 
nia, W Poznaniu wychodził on 
z Kaspertowiczami po lokalach 
regulując rachunki za przeja- 
zdy samochodami i t. p, Wy- 
jazd zaś do Chodzieży nazna- 
czył na późną godzine wieczor 
ną. Odjazd poprzedziło spotka 
nie w „Esplanadzie”. Oprócz 
Kaspertowiczów był tam rze- 
komy Piechowiak 1 

dwóch innych mężczyzn, 

W czasie rozmowy 
nicznej. prowadzonej w kaw'ar 
m, Piechowiak zaklinał kogoś 
aby nie sprawił mu zawodu. 
Następnie nieznajomy odwiózł 
Kaspertowiczów samochodem 
na dworzec i pojechał z nimi w 
kierunku Chodzieży, lecz tym 
razem w innym przedziale, za- 


Malarz trzy 


na ślubnym kobiercu. 


Z tego jeden 


Ze Lwowa donoszą: 

Wydział śledczy we Lwo- 
wie rozpatrywał wczoraj nie- 
zwyklę sensacyjną 

sprawę poligamii. 
Trzeba stwierdzić, że wypadki 
tej zbrodni są na szczęście u 
nas nieliczne, a zwłaszcza jeśli 
zbrodnia ta ma charakter już 
nie bigamji, ale polizamii. 

Oto niejaki Adolf Józef Eis- 
ner, z zawodu malarz pokojo= 
wy, zam. we Lwowie, przy ul. 
Źródłanej 31 zawarł w r. 1925 
we Lwowie związek malżeń- 
ski z Bronisławą Konpówną 
katoliczką I w tym celu prze- 
szedł z wyznania mojżeszowe- 
go 

na katolicyzm 
i wziął ślub w kościele św. Mł- 
kołala. 

Przez dwa lata Fisner trwał 
przy boku swej małżonki, aż 
wreszcie w r. 1927 

bawłac w Łodzi, 


chwilę. Perspektywa spotkania 
się z Denizą — zbolałą wdową 
może — przerażała go. Znużo- 
ny jednak całodzienną biegani- 
ną po Paryżu zasnął wreszcie z 
wizją Denizy w żałobie przed 
oczami, Rozmowa z Ferdynan 
dem Galbą majaczyła również 
w sennym mózgu. Śniło mu się, 
że Klaudjusz nie żyje. Deniza 
mieszka nadal w Annecy. On 
Lucjan. jest przy niej. Siedzą na 
laweczce w ogrodzie tuż przy 
sobie, trzymając się za ręce 

reszcz rozkoszny przebiega ar 
chitekta od stóp do głów. 
Ocknął się ze snu. Ale śni dalej 
na jawie. Musi oczywiście zająć 
się losem Denizy. Obowiąze 
ten jednak nie cięży mu. Jest 
słodki. Zamieszka razem z nią 
w tej pięknej sabaudzkiej siedzi- 
bie. Będzie miał inteligentnego 
pomocu w Paryżu, Jego oso- 
ysta praca, czysto twórcza, Zy- 
ską na pobycie w wiejskiem 
ustroniu, gdzie cień Klaudjusza 
będzie nadal świadkiem í sędzią 
jego kreacyj. Do Paryża dojeż- 
dżać będzie od czasu do czasu 
tylko... i na krótko, bo na dwor- 
cu w Annecy oczekiwać go bę- 
dzie najdroższa kobieta, Oto 
gwizdek, zwiastujący stację, De 
niza, rozradowana wita go we- 


Z 


ani na isola.. 
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|powiadaiąc poprzednio 


|Chodzieży na dworcu 
|| 


będzie samochód. który pig 
wiezie małżonków do jego W 
lli. W Chodzieży rzekomy PH 
chowiak był bardzo zdenerw 
wany, gdyż spodziewany £ 
mochód nie przybył na OWĄ gy 
|rzec. $ti 
Po pewnym czasie tajeli mi 
czy osobnik zaproponował? 
nie Kaspertowicza, aby WEŃ ny 
się z nim do przygotowałem py, 
dla nich mieszkania a Ka ii 
towicza poprosił o zaczeka Dy 
na dworcu przy bagażu. BH wj 
iednak Kaspertowiczowa s% 
|ciwiła się temu, tajemniczy, ch 
|sobnik, widząc, iż małżową py 
|wie zaczynają go podejrzeWĄ ig 
odszedł rzekomo do telofon 
| więcej ' 
już nie powrócił. pię 
Cała powyższa afera Qa 
charakter niezwykle. zata 1I 
wy I wyświetlenie jej nasii pd, 
duże trudności.. Nieznajomy ' 
sobnik, który w niewiado ną 
celu sprowadził Kaspert0g" pp, 


szów do Chodzieży, jak sie? 
kazało z pewnych szczegół 
|był obeznany ze stosumk 
ltej miejscowoścŁ Samog 
marki „Opel“, rzekomo W 
|sność Piechowiaka, był wi 
ny krytycznego wieczora 
drodze do Chodzieży, gdzie 
zatrzymał z powodu deich 
Nieznani zaś pasażerowie, 
rych widziano w tym sam 
samochodzie w okolicy UJ 
iechal częściowo bez świa 


Rzekomy Piechowiak był nie 
statnia ubrany 1 roznporządł Zw 
znaczną sumą pieniędzy; sze 
on silnej tuszy, liczy 38—408 tw; 
wzrostu akoło 1,70 m. Ws: 
P. Kaspertowicz jest p 

konany. że nieznajomy wys c 

pował iako arent dobrze Oa 
ranizowanei I zakonspirowó zi 
szalki handlarzy żywym toi Rav 
rem | nsiłował uprowadzić? ich 
tö żonę. | 

Po | waj 

| maj 
razy stanął! w 
l ią 
Wsz 
tosi 
raz w £odz!. 

IA f 
poślubił żydówkę Estere Ń Jed 
złowską. której nic nie mój Cze 
że jest żonaty | w dodatku ję 
tolikiem, lecz posługując 3 I x 
metryka żydowską, ożenił 5] mal 


Gdy o tem dowiedziała f © 


żona jego Bronisława, z Ę 
mu Kopp. poczęła się ona bl ja 
interesować sprawami sem b e! 
wemi męża i dowiedziała ow 
że ananas ten jeszcze pr ‘tru 
zawarciem z nią ślubu, już 
r. 1921 po raz pierwszy oż Oka 
się z żydówką Reginą RIŃ wy, 
nówną w Wiedniu i nię 
„_ nie jej o tem nie mówił, | bóy 
Pani Bronisława po ujawń Czy 
niu tych faktów. nie mając zap 
rancji, czy mąż jej nie zawĄ nis. 
jeszcze kika ślubów, posta ag, 
wila sama z niego zrezy 
wać i zwróciła się z donies 
niem do policji. Przeproś 
dzone dochodzeńta potwierd 
ły te fakty, wobec czego D 
nera aresztowano. 7 
t 


Wtem gwizdek, prawd 
tym razem, wyrwał Lucjan 
pół snu. Pociąg podjechał 
Annecy. Ach! Za chwilę uki 


się zalana łzami twarz Denis 
= s s 


Deniza, promieniejąca sz 
ściem, nawpół nieprzytomnś 
radości, z glośnym okrzyki 
biegnie na spotkanie Lucjał 
Ocalony! Ocalony! Os 
nia noc dokonała cudu! Dok 
rzy twierdzą, że Klaudjuszo 
nie grozi już niebezpieczeńst 
— wola i zarzuciwszy architć 
lowi ręce na szyję, pocało 
go serdecznie, jak brata, 
zwracając uwagi na to, że 
cjan pocałunków jej nie oddź 

. . . 


— Jakże tam, kochany FĄ 
dynandzie?  Wygrywasz % 
staj? 

— Przegrywam, jak zwyń 
— odpowiada Ferdynand Gal] 
pyłającemu, zatrzymując się J 
drzwiach sali gry -— ale otf 
małem przed chwilą depeś” 
wynagradzającą mi w zupełfj 
ści niepowodzenie w karta] 
mój serdeczny przyjaciel tow] 
rzyszy mj do Południowej AM 
ryki, Idę telefonować o kabit 

Tłum, Jotse* 
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| 
io. że% © A o 
su CZOMA t d d t t ł 
u Pięć drużyn pretenduje do tytułu 
o jego W? a 
komy i mistrza ligi piłkarskiej, 
ewany | W histor}! rozgrywek pifkar-|paczlitwych wysiłków i ambicji, |rem, to też kto wie, czy nie na-| W zasadzie mecze nie trudne 
| na OW kich o zaszczytny tytuł mi-|czeka te drużyny przykry los. stąpią jakieś nieoczekiwane cał |ale zdobycie tych czterech punk 
„oami SITZA Polski nie było jeszcze tak |Spadnięcie do klasy A. kiem rezultaty, tów zależeć będzie w pierwszej 

> taje niejasnej sytuacji Jak obecnie. Co się tyczy przyszłego mi-| Tuż za Ciarbamnią kroczy |mierze od dyspozycji ulezwykle 
MOW Aa gólnie przypuszczano, że jstrza, to ogólnym faworytem | Warta. Pozycja jej jednak jest |kapryśnego ataku wojskowych. 
ay y z niedzielny mecz Legji z Garbar | jest beniaminek ligowy, krakow |o tyle trudna, że ma ona do ro- W Tanio wygrania tych spot. 

Otoów pe nią przyczyni stę do rozwiąza-|ska Garbarnia, która swą nie- zegrania dwa niezwykle ciężkie kañ, Legla osiągnęłaby jedyny 
2 A ią zagadki } odpowie nam na |dzielną grą w stolicy potwier- | mecze w swoim rodzaju rekord: bę- 
AR Pytanie: kto będzie przyszłym |dziła opinię, że nadaje się na m z Wisłą i ŁKS. dzie ona bowiem wtedy jedyną 
raŻU. E mistrzem Ligi. trzymanie tego PAŃ hc zyk yh diżyną lig tori W dnie 
owa ; 4 tytułu, wać, jakie będą rezultaty tych" OW, i 
: ymczasem, wbrew powsze zaszczytnego tytu kol wek bedz 
mniczy $ $ niad 3 giej kolejce rozgrywek będzie 
małżonki chnym oczekiwaniom, spotka-| Drużyna ta posiada najmniej PARA 46 tkanła z |"iepokonana. Podczas otwarcia transatlantyckiej stacji radjowej w Aranjuea 

“ati Ue powyższe nietylko nie wy-|punktów straconych į ma jesz-| Wisłą gra prócz spotkanła z i :| w którem brał udział i g zę 
deirzewi 0 a ka- |W . oł P Jak idać żs udział wynalazca telegrafu iskrowego Marconi, 
2a nilo sytuacji, ale ją jeszcze|cze do rozegrania dwa spotka- | Wartą jeszcze ze stołeczną Po-| Jak więc w z powyższej] król Alfons dził "ar, A (we ze 

| „font | : A à 7 urządził przyjęcie na cześć xnakomitego gościa, 

EE bardziej zagmatwało. nia ì to na własnem boisku z jlonią, ma więc również szanse|charakterystyki wytworzona Na ilustracji: król Alfons mied atose Marconi sii 

l eoretycznie rzecz biorąc, | Pogonią i Czarnymi. na. stolec mistrzowski. sytuacja jest niezwykle cieka- i zę mdf ahia sz doj 
ch. „| plęć pierwszych drużyn, a'więc| W zasadzie Garbarnia powhu| Wreszcie į Legja warszaw- |wa. e a ip) 
valg Garbarnia, ŁKS, Warta, Wista |na te mecze wygrać, jednak nie |ska ma coś do powiedzenia —| Zainteresowanie końcowemi i 

za a f egija — posladają szanse na |należy również o tem zapomi- |mimo, że znajduje się na piątem rozgrywkamą dochodzi do punk | Wyciąć, 

e] nasli tdobycie mistrzostwa. nać, że drużyny zagrożone są |mfejscu w tabeli. tu kulminacyjnego. A 

najong ytuacja Pogoni i IFC, jest|spadklem do kl. A, zdobędą się| Pozostały jej do rozegrania R a d o- k s k 
wiadomią nadal rozpaczliwa | wszystko |przeto na maksymalny wysiłek, |1wa jeszcze spotkania z Ru-| Dzisiejsza: niedziela odsłoni | ą ci 
spec Przemawia za tem, że mimo rozlaby ze spotkań wyjść z hono-lchem į z Turystami, niewątpliwie tajemnicę. Wira LA r 2 Ieas Pioaan dle aiii 
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'Czegál 11,58. Sygnał czasu, 16.45. Koncert gramof. 
stosunki 12,05. Koncert gramo. 17,45. Nowości radjowe. 

Samoch 13.10. Kom. meteor. 17.45. Transm. z Warszawy; 

mo w 15,00. Kom. gospodarczy, 18.45. Rozmaitości. 

yy? widi a 15,20. O czem powinna wiedzieć 19.05. Dr. Łepkowski: „Jacek Mals 
CZOTA i A i p 6 a 5 s dobra gospodyni. czewski* — cz. Í, 

gdzie Ik d k kl b 15,45. Przegląd komunikacyjny, 19,30. Lekcja poprawnego mówie: 
gal ŁZ.O.P.N. winien rozpocząć walkę z dzikimi klubami.) 55 555 se: p go sold 
owie, . 16,45. Muzyka gramof, 19,58. Sygmał czasu. 

n sam sz KO D L I w A DZ i ALA L N OŚĆ. 17.15. Lekcja języka franc, 20.00. Kom. strażactwa śląsk. 

cy UjŚ 17.45. Muzyka lekka z Gastrono- | 20.05. Odczyt dr. M. Korowicza, 
z świ Od dłuższego czasu na tere-| ŁZOPN. w chwili obecnej kie Zaznaczyć jeszcze należy, że |kami swemi nie interesują się. mii“. 20.30. Transm. z Warszawy. 

k byl e Łódzkiego Okręgowego |dy z powodu jesieni I przerw w zakaz ten jest uwidoczniony w | Czas wreszcie z tą plagą skoń 18.45. Rozmaftośii. 22,00. Program na dzień następny 
'porzą Związku Piłki Nożnej powstało |kalendarzykach ma mniej pra- Ro venan gier dla klu- |czyć, T 19.10. „Skrzynka pocztowa rolni- w jęz. francuskim. 

dzy; szereg klubów sportowych, tak cy nad sprawami czysto związ- rów zrzeszonych, lecz kluby na nahi "a K, cza". 23.00. Odozyt E. Konopki, 

33—40 twanych „dzikich”, które za |kowemi, powinien jak najrych- to nie zwracają uwagi, a człon- MM 19,25. Muzyka gramof, 

U 4 wszelką cenę stronią od lej zająć Fa ąz ~ Š > M s, igo pak Koenigswusterhausen, poniedziałek, 

p iezwi 00, z tępny. t, : 

SA | związku państwowego, Prawy Zjednanie tych klubów. DWio li BIENIO[ | Ji! [I koani m eń następny p. og j 
Dra 5% = Chojnach lub Bałutach, ||jub też zwrócenie opore s 20,15. Felieton muzyczny. 16.00. Literatura angielska. 
Mirow žorkowie, Konstantynowie, DA |czynnikom uwagi na charakter P 20,30. „Księżniczka Gerolstein“, o- 16,30. Kouce Berli | 

Wwrow ' aa : , ETOSIEJN , © v cęrt z Deriima, 
sym t ać w Łodzi, „dzikie” kluby |; cel klubów „dzikich” powinno Wyniki ciekawych rozgrywek. pora kotmiczna, 17.30. Muzyka religijna (1). 
wadzić peak Raper cinoo być Mowi ciem ) Ostatnio na boisku Państwo I Przewida tóWNA: 2200, Feljeton, 18.30. Angielski dla początkująw 

| ` ine- ta staje się o tyle władz piłkarskich Łodzi, wej Szkoły Handlowej rozegra- Do połowy P. S. H. M. usta- z samą e = ies dr: Max Aberia 

2-06 z i : Ą h 25. jeton. 20.30. Muzyka. 
| mażniejsza, że are za p l Jak straszna jest plaga ta- REP BALI bramę. 16:13 dlo i M ii 22,35. Kom. P. A. T. 21,00. Marsze w wykonaniu orkigx 
JĄ ają swoje niezatwierdzone > kich klubów wystarczy tylko Moia Semiużciam  Niecde ZPS HM óżniii się. | 2300. Muzyka lekka z „Oazy“, stry wojskowej, 
ią | 7, posiadają zarzady, ustalo. wspomnieć, że najlepsi gracze ckiem. Gra prowadzona była Madejski į Pegza; bS frae 21,10. Żywa Poezja, 
„| nazwę — inaczej mówiąc naszego grodu biorą udział w za ź 19038] z Semmarjum Katowice, poniedziałek, 408,7 m. 22,30. Radiolekcja tańca. 
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Wszystko co potrzeba mieć, by 
tostać członkiem 


związku piłkarskiego, 


Jednak doń nie wstępują. — 
zemu się tak dzieje? — zapy- 
iśmy jednego z przedstawicie 
li „dzikiego” klubu na co otrzy- 
maliśmy odpowiedź, że związek 
Czyni klubom  zgłaszającym się 
ja zyjęcie pewne trudności — 
ja się później okazało — twier 

enie to jest bezpodstawne, al- 
bowiem ŁZOPN, chętnie reje- 
struje 


kluby piłkarskie, 


Okazuje się, że to jednak nie 
Wystarcza, Należy się energicz- 

wziąć do „wytępienia klu- 
ów „dzikich”, Zagranica już u- 
Szyniła 
Zapobiec. 


i yśm 
nie nie zdział 


ali. 


wszystko by pladze tej bywanie w kl 
y dotychczas |związkowych z „dzikiemi orga | 


wodach pod fałszywemi nazwi- 
skami, wyjeżdżając razem z ni- 
mi do pobliskich miasteczek I t. 
d. na „gościnne występy”, bo 
tak nazwać należy tego rodzaju 
postępowanie naszych reprezen 
tantów. Gracze wyjeżdżają na- 
wet do Włocławka, tam się afi- 
szują, popsują grą, żądając za to 
wszystko 


pewnych odszkodowań, 


Demoralizacja wśród sportow- 
ców rozszerza się. Nic dziwnego 
że sport piłkarski w Łodzi upa- 
da, bo jakże może grać zawod- 
nik dobrze, jeżeli rano gdzieś na 
peryferjach miasta walczy w nie 
odpowiednich warunkach. 
Również należy ukrócić od. 
treningów klubów 


nizacjamj. | 


i 


Ucieczka gracza 
z Krakowa do Wiednia. 


Jak donoszą z Krakowa zna- 
tamtejszy piłkarz — środko- 
K7 pomocnik Makkabi opuścił 
raków, udając się do Wiednia, 


gdzie miał wstąpić w 

szeregi zawodowców 
i będzie grywał w znanej druży- 
nie wiedeńskiego Hakoahu. 


Po pięćdziesięciu latach. 


jic- 


lotwarcie, 


Mecz piłkarsk 


przed zawodami lgowemi. 


Dziś jako przedmecz zawo- 
dów ligowych Polonia — 


karski pomiędzy lekkoatletami 
Polonii i Warszawianki, bar- 
wach Polonii wystąpią: Cejzik, 


Bez względu na pogodę 
odbędzie się bieg myśliwski 
św. Huberta. 


Organizowane energicznie 
garmzonowe biegi myśliwskie 
św. Huberta odbędą się w dniu 
dzisiejszym punktualnie o godz. 
l4-ej (2 po południu) na placu 
ćwiczeń wojskowych „Mania* 
w bok od: szosy Łódź — Kon: 
stantynów (ostatni przystanek 
„Zdrowie* tramwaju nr. 15. 

Rozstawieni na drodze łącz- 
nicy oraz wskaźniki oznaczą 
bliżej dojazd na plac zawodów. 
W program konkurencji jedź- 
ców wchodzą: 

1) bieg ogólny gości í ofice- 
rów miejscowego garnizonu, do 


Tury- |i inni, a w 
ści, rozegrany zostanie mecz pił |czymy Petkiewicza, Żubra, Fo- 


Brendler, 
11,58. Sygnał czasu. 


12,05, Koncert gramof, 
16,00. Komunikaty. 


i lekkoatletów 


ISikorski, Buczyński, Mędrzycki 


arszawiance zoba- 


Że i t d. Szenajch, maa gracz 
igowy, w mec 
wyslac. PC ya na Znany etnolog, 
i podróżnik angielski, James 
Arlen, wrócił niedawno z eks- 
pedycji naukowej. którą w to- 
warzystwie kilku zaufanych 
pomocników oraz przydzieio- 
nego mu oddziału woiska an- 
gielskiego odbył w Pendżabie. 
Przywiózł on ze swojej podró- 
ży szereg arcvciekawych 
zabytków archeologicznych 
o bardzo wielkiej wartości... 
Pendżab (z perskiego „Krat 
na pięciu rzek*) zwany także 
Pandżab albo Puniab, niegdyś 
główna siedziba Sikhów, leży 
w północno-zachodniej stronie 
Indyj Przedgangesowych i na- 
leży od r. 1849 do angielskich 


którego zapisało się 29 zawod- 
ników. Jako master fungowacć 
tu będzie kpt. Baranowski z 10 
p. a. p., jako kontr-master mir. 
Bobrowicz z 4 p. a. c. 

2) bieg 

zamknięty oficerów rezerwy 
10 p. a. p. z 9-ciu zawodnikam! 
oficerami rezerwy 10 p. a. p— 
Master mjr. Leroch-Orlot, kontr 
master por. Szrajbert, obaj z 10 
p. a. p. 

Protektorat honorowy bie- 
gów przyjął p. gen. Małachow- 
ski, d-ca 4 korpusu. 

Komitet, stojący pod egidą 
d-cy dywizji p. gen. Olszyny - 
Wilczyńskiego z d-cą 4 grupy 
artylerji płk. Millerem na czele 
ukończył prace organizacyjne 
ustalając sposób rozdziału ł 

kolejność nagród. 

Ufundował je: pp. wojewoda 
łódzki, p. Jaszczołt, d-ca 4 kor- 
pusu p. gen. Małachowski, pre- 
zes Rady Miejskiej p. inż. Holc- 
greber, prezydent miasta p. po- 

Ziemięcki, d-ca 10 dyw. ple- 
choty p. gen. Olszyna - Wiłlczyń 


we — — - 

o kabi Wrzymaliśmy z Ameryki cieka |żarówki elektrycznej Edison (x) 
Jotsa 3 zdjęcie z jubileuszowych uro |powtórzył podczas swego jubi- 
tystości Sędziwy wynalazca |!euszu próbę skonstruowania 
lampy instrumentami użytemi! 


stoją: Prezydent Hoover i Hen- 
ry Ford 


w Łodzi, Tow. Sport. Gimnast. 
„Sokół* oraz pułki piechoty 28 
i 31 Strz. Kan., jak również 10 
p.a. p.i 4p. ac. 

Skład jury sędziów stanowią: 
pik, Mfller, płk. Zdzichowski, 
d-ca 10 p. a. p. ppłk. Zawiślak, 
zastępca d-cy 28 p. S. K., ppłk. 
Bogusławski, d-ca 4 p. a. ©. tu- 
dzjeż mjr. Smajęk z 31 p. S. K. 
mjr. Bontani z Rej. Insp. Kom 
| rtm. rez. Młodzianowski, Insp. 
Konn. P. W. 

Biegi odbędą się bez wzglę- 
jw jasnem ubraniu). |du na pogodę. mia 


— 


| | 
przed 50 laty. Na prawo w tyle 


Następnie muz. tasecziie, w przefa 
wie fultografja. 


E E E EEEE S E P PE T | 


Powrót z krainy 5-ciu rzek. 


Swietne rezultaty badań. 
archeo'og | posiadłości / indyjskich. 


Prot. 
Arlen wędrował wzdłuż rzeki 
Rawi, wypływającej z Himala- 
jów; a wpadającej do Indusu. 

Przeprowadzał w tych stro- 
nach przy pomocy wskazówek 
tubylców w ciągu dwu lat gor- 
liwe poszukiwania, uwieńczo- 
ne 

świetnemi rezultatami, 

które zainteresują niewątpli- 
wie archeologów całego świa- 
ta. Oto prof. Arlen znalazł spo 
ro narzędzi, naczyń. rySun- 
ków starożytnych Sikhów, a te 
przedmioty pozwoliły mu zre- 
konstruować daleką i bardza 
ciękawą kulturę. 


— ry — 


Młodzieży! Pamietaj o przemyśle krajowym! 
KUPUJ DOSKONAŁE POLSKIE OŁÓWKI, ATRAMENTY, 


farby, pióra i mne pomoce szkolne. 


Dlatego. 
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On: — Dniem i nocą śnię tylko o tobie Zosiu 
Qna: — Dlatego wyglądasz zawsze taki zaspany, 


„£ CH O* 


Przykrą afera towarzyska. 


Wytworny Świat paryski 
pozostaje 
wrażeniem 

skandalicznej afery, 

której ośrodkiem jest 52-letni 
markiz Andrzej du Rois. Oto 
tego eleganckiego gagatka zła- 
pano na gorącym uczynku w 
chwili, gdy usiłował dokonać 
kradzieży podczas przyjęcia w 
salonach markizy de Falieres. 
Bliższe szczegóły tego skan- 
dalu, który rozszedł się donoś- 
nem echem w prasie francu- 
skiej, są następujące: 

Onegdaj odbywało się, fak 
zwykle we wtorek, tygodniowe 
przyjęcie u markizy de Faliers 
wytwarnej damy o aspiracjach 
artystycznych, starającej Się 
kontynuować dawne, Świetne 
tradycje salonów francuskich. 
Zgromadziło się tego wieczora 
wiełu wybitnych przedstawi- 
ciel polityki I arystokracji, a 
wśród niej także 

markiz Andrzej du Rois. 

Oddawna wprawdzie szep- 
tano sobie na ucho, że markiz 
jest zupełnie zrujnowany i że 
jego dochody są bardzo podej- 
rzane. Mimo to jednak potrafił 
ou zachować dawne prestige i 
zapewnić sobie dostęp do naj- 
wytworniejszych domów w 
stolicy. 


Około godz. 12 w nocy na- ga 


stąpił właśnie ów 
drastyczny incydent. 
obecny na tem przyjęciu 
dziennikarz 1 Mterat, Armand 
Brennier, zauważył w pew” 
nym momencie, że markiz, ko- 
rzystając z pewnego zamie- 
szania, wywołanego przeł- 
ściem gości do jednego z na- 
stępnych apartamentów, Toz- 
luźnił wspaniały naszyjnik, zło 
żony z rubinów ił brylantów, 
znajdujący się na szył Żony 
pewnego bankiera 1 schował 
go do kieszeni, poczem szybko 
oddalił się 
od okradzioneł damy. 

Wówczas Brennier podszedł 
energicznie do markiza | przy- 
trzymawszy go zażądał, aby 
oddał naszyjnik. A gdy ary- 
stokrata zaczął mu się z rąk 
wyrywać. przedstawił dzicn- 
nikarzom obecnym całą spra- 
wę i przemocą zrewidował 
eleganckiego złodzieja. Wśród 
zaromadzonych powstała 
NEK PI PLULI"TTE [2 ORW z IAW SOWA 


Oto 


Wieczorne rozrywki Łodzi. 


Teatr Miejski: — pop, Rywale, wiecz. 
Wielki kram. 

Teatr Kameralny: — pop. Karol I An- 
na, wiecz dr. Julja Szabo. 

Teatr Popularny: — po poł. O] mło- 
dy, młody, wiecz. Gitara 1 jazzband. 

Teatr Geyerowski: — po poł. Dziady, 
wiecz, Karol 1 Anna, 

Cyrk: — Wielki program, Początek 
o godz. 8,30. 

Apollo: — Gazeciarze. 

Pocz seansów: o godz. 4, 6, 8 I 10 

Bajka: — Boska kobieta. 

Casino; — Dzika miłość. 

Czary: — Dalsze dzieje Tarzana. 

Pocz seansów: o godz. 4, 6, 8 I 10. 

Corso: — Biały Orzeł. 

Pierwszy scans 4-ta, ostatni 9.30 

Capitol: — Film dźwiękowy „Śpie- 
wak z Broadway'u*. 

Grand-Kino: — Z dnia na dzień. 

Luna: — Zlote piekło, 

Mimoza: — Policmajster Tagiejew. 

Miejska Gale ja Sztnklz + 

Dśwłatowy: — Robert l Bertrand 
Dla młodzieży Bartek Zwycięzca. 

Pocz seansów: o godz. 4, 6. 8 1 10 

Odeon: — Tajemnica pani Mary. 

Poca seansów: o godz 4, 6. 8 1 10. 

Palace: — Szukam męża, mam pie- 
niądze, 

Raj: — Dziewczyna ze spełunki, 

Resursa: — Nieludzki okup. 

Spółdzielała: — Księżna Masza. 

Wodewii: — Biały Orzeł, 

Poncz seansów: 4.30. 6.30, 8.15, 10.00 

Zachęta: — Wołga, Wołga, 
Początek seansów o godzinie 4-el. 


lame”. wwo 


WINSZUJEMY: 


Jutro: Karolowi. 
Wschód słońca 6.33. 
Zachód — 16.07. 
Długość dnia 12.02. 
Ubyło dnia 7.21, 
Tydzień 45. 
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ogólna konsternacja. 


Paryż przeżył w ubiegłym 
tygodniu wielką sensację z po- 
wodu ukazania się na Sekwanie 
statku norweskiego, zbudowa- 
nego na wzór „drakkar'w', ło- 
dzi żaglowej skandynawskiej 

z przed tysiąca lat, 


a ochrzczonego mianem sławne |, 


g Norwega znanego podróżnika 
oalda Amundsena, którego tra 
giczne zaginięcie jeszcze żyje 
we wszystkich umysłach, 
„Roald Amundsen“ stworzo 
ny jest według typu „drak- 
kar'a", odnalezionego w grobow | 
cach skandynawskich — z wio- 
słami i żaglami — i przed uka- 
zaniem się w Paryżu na wodach 


Sekwany odbył już bardzo dłu- 


podróż przez Atlantyk, 
z Bergen do Bostonu. 

Podanie skandynawskie gło- 
si, że Ameryka została odkryta 
paxs Normana Leifa, syna Ery- 

a Randa, wkrótce 

po roku 1000, 

Leif na swoim „drakkar'ze'* wy 
lądował na wybrzeżu Ameryki, 
w dzisiejszej zatoce Massa- 
chussets, a ponieważ w owych 
czasach znajdowały się tam win 
nice, nazwał odkryty kraj „Vin- 
land'em", t, j. krainą wina, Dla 
uczczenia tei pamiątki, kapitan 
wskrzeszonego „drakkar'u”, p. 
Folgero, wraz z towarzyszami, 
odbył ku czci legendarnego po- 
dróżnika przedewszystkiem po- 
dróż do Ameryki. Po powrocie 
stamtąd do Norwegii, „drakkar” 
zwiedził Szwecję, Danję wresz- 
cie Londyn i Paryż, oraz wybie- 
ra się w dalszą drogę do Lizbo- 
ny, skąd udać się zamierza na 
południowy Atlantyk, 

Dawny obyczaj skandynaw- 


ski nakazywał chowanie wo- 
dzów po śmierci na ich „drak- 
karze", Stąd pod olbrzymiemi 
kamiennemi kopcami zdołano 
odkryć cały szereg 

dawnych łodzi Wikingów. 

Artysta malarz francuski, pej 
zażysta morski André Theunis- 
sen poświęcił się ciekawym stu- 
djom nad „drakkar'amj”, Wi- 


dział i opisuje ich kilka, pomię- 
dzy innemi „drakkar'” znalezio- 
obok 


ny w pobliżu Gotstadu, 


Pełen wdzięku i uroku fragment 


Redaktor naczelnv: Franciszek Probst, 


na jednak bankiera tak była o- 


natychmiast 
która też 


Pierwsza wyspa pływająca na oceanie. 


Mniej więcej przed rokiem 


obecnie pod silnu | Gospodyni, dowiedziawszy się |burzoną tą kradzieżą, że mimo |pojawiła się na świecje myśl u- 
o tem fatalnem odkryciu, pro-|prośb gospodyni, 
siła obecnych o zachowanie te” |uwiadomiła policję, 
go incydentu w taiemnicy. Żo- markiza uwieziła. 


tworzenia na Oceanie Atlanty- 
ckim 
wysp pływających, 


Postrach Europy przed tysiącleciem. 


„Drakkar“ — dawny okręt Wikingów 


na wodach Sekwany. 


Pomysł ten wywołany został 
dramatycznym przebiegiem 
walk, prowadzonych przez naj- 


Say b pilotów świata o|w znacznym stopniu zmniejszy 
tlantyku drogą po- 'łoby ryzyko lotów transatlanty? 


zdobycie 


Sandefjordu, na wschodzie od|niezwykłej solidności, łatwy do |ślarskie obliczone na 32 ludzi 


wielkiego fjordu  Chrystjanjj 
(dziś Osló). Łódź ta posłużyła 
za model dla konstruktorów 


„Roalda Amundsena", 
„Jest to — pisze p. Theunis 
sen — typ statku Wikingów o 


wśród szarych 


Skaucj w Australji, jak wszy 
scy skauci na świecie, odbywa 
ją pilne ćwiczenia w oriento- 
waniu siẹ w terenie, w odnajdy 
mama oznaczonych punktów w 
esie, 

w maszerowaniu } w manewro- 
wanlu, 
Jednakże aby im się nie mi- 


|dziło, wszystkim tym ćwicze- 


niom nadają jakąś treść fanta- 
styczną. Raz jest to „wyprawa 
do bieguna“, drugi raz — „po- 
lowanię na tygrysa”, innym ra- 
zem — „ściąganie rozbójni- 
ków“ ł t. p. 

Otóż temí dniami w lesie, w 
pobliżu miasta Sydney skauci 
odbywali ćwiczenia pod nazwą 
„poszukiwania skarbu“. 

Kopiąc w pewnem miejscu 
ażeby znaleźć znak, pozosta- 


Hultajska trójka. 


s BT 7 
ii 4 4 Mg zs 


z filmu „Między niebem a ziemią”, 


kierowania. Pochodzi z końca 
IX stulecia, 

Ma 25 metrów długości, 2 me- 

try głębokości i 5 į pół metra 

szerokości. Maszt umieszczony 

jest w samym środku. Ławy wio 


grudek ziemi. 


wiony przez swojego przewod 

nika, ku swemu wielkiemu zdzi 

wieniu natrafili na kasetkę, a 

kiedy ją otwarli uderzył ich 
blask złota, 

We wnętrzu było pełno zło 
tych monet w postaci 300 jedno 
dolarówek. 

Ten mały mająteczek skauci 
zabrali, w przechowanie į roz- 
poczęto poszukiwania właści- 
olela skarbu i całej jego tajem- 
nicy. 

Udało ìm się stwierdzić, że 
monety te zakopał pewien aus- 
tralijski Niemiec w roku 1914, 
aby je uchronić przed konfiska 
tą wojermą złota. Wyjechał po- 
tem z Australji a gdy powróci 
po wojnie, skarbu znaleźć nie 
mógł. 


xx— 


(aż: 


Odbito na własnej maszynie rotacyjne 
przy ulicy Zawadzkiej nr. 4 


W chwili odkrycia okrągłe tar- 
cze wojaków jeszcze trzymały 
się brzegów łodzi. Statek prze- 
chowuje się w zbiorach uniwer- 
sytetu w Oslo, Nie jest jednak 
największym swego typu. Nieco 
„drakkar“ 


późniei zbudowano 
obli- 


zwany „Długim wężem“, 
czony na 60 wioślarzy. 

Przód drakkar'ów był zaw- 
sze przyozdobiony 

głową smoka, 

W związku z pojawieniem się 
nowoczesnego „drakkar'u” pra- 
sa francuska przypomina, że 
pierwsze statki wodne tego ty- 
da zaczęły się ukazywać na wy 
rzeżu Francji na początkach 
IX stulecia, Mnich z Saint Gall 
[ku Bi w swej kronice, że w ro 


| 


ku 814, nakrótko przed swoją 
śmiercią, cesarz Karol Wielki, 
bawiąc w jednem z miast nad- 
morskich swego państwa, ujrzał 
jedną z tych łodzi o fantastycz- 
nym smoku, kierowaną przez pi 
ratów (rozbójników morskich) z 
północy. Płynęła ku miastu, 
gdzie przebywał cesarz, a na- 
wet zawinęła do portu, lecz Nor 
manowie, odstraszeni przez żoł- 
nierzy cesarskich, nie ośmielili 
się wylądować. Wówczas Karol 
Wielki zapłakał, a zapytany o 
przyczynę łez odpowiedział, iż 
przewiduje częste a szkodliwe 
najazdy tych piratów na grani- 
ce swego kraju. 

Tak było istotnie I ci piraci, 
Wikingowie, niemal przez całe 
stulecie, 

stali się postrachem 
potomków Karola -= Wielkiego, 
tak dalece, że do-modłów koś- 
cielnych dodano litanję dla ubła 
gania nieba go uwolnienie kraju 
od naiazdów Normanów: « 
Normanis libera nos, Domine!" 

Najeżdżali kraj flotą, złożo- 
ną niekiedy ze stu „drak- 
karów", pod wodzą „Konun- 
ga" t, j. króla i szerzyli grabież 
|! spustoszenie. 

W roku 885 wódz Normanów 
oblegał Paryż i ,drakkary'** kur- 
sowały po Sekwanie. Obozowi- 
sko najeźdźców rozkładało się 
|na miejscu, gdzie dzjś w stolicy 
kacji leży 

Połe Marsowe. 
W tem miejscu wojska najeźdź- 
ców zostały zaatakowane przez 
hrabiego d'Gudes, który zwycię 
żył Normanów. 

Jak głószą kroniki, paryża- 
nie z wysokości murów miej- 
skich okrzykami radości żegna- 
i Wikingów, odjeżdżających na 
„drakkar'ach', 

Ileż to wspomnień — pisze 
publicysta francuski — budzi w 


nas ukazanie się Paryżu małej |! 


łodzi norweskiej. 
je AP 


Dąb indyjski 


rozwiązał nader 


Do wielu trudności, jakie 
muszą przezwyciężać technicy 
filmu dźwiękowego. należą echa 
powstające wskutek odbijania 
się głosów 

o meble i dekoracje, 
Echa te są wprawdzie dla uszu 
ludzkich niedostrzegalne, z naj- 


omu i 
skradli klejn 


oraz Inne cenne przedmioty, — 


przedstawiające łączną wartość |łej Angli wielkie oburzenie. 
XX 


Ża dawnictwo odpowiada: Władysław St alkowskić 
Za załakcję odpowiada: Roman Furmański ig | 


XxX 


Wyzyta złodziei u wodza skautów. 


Kradzież modelu karabinu 
maszynowego, 


W dobrach gen. Badena-Po- jtysiąca funtów szterlingów, 
wella w Hampshire, dokonano |in, zabrali model pierwszego 
onegdaj zuchwałego włamania. |rabinu maszynowego, używ 
Generał spał na otwartej weran |go podczas obrony Mafekingu 
dzie 2 p. gdy złodzieje wtargnę |wojnie z Burami. Model ten 
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wietrzną, Założenie  szerefi 
sztucznych wysp na szlaku Al 
wietrznym Europa — Ameryk 


(ckich, gdyż dałoby możność 14 

|dowania w drodze na tych 

śnie założonych wyspach. —, 

Pomysł ten wydawał się jed 

nak | 
mało dojrzałym 


i wydawać się mogło, że „pod 
granice projektu nie wyjdziej 
Al;ści — zapomnieliśmy, žē% 


tym wypadku należy myśleć ka. 


tegorjami amerykańskiem 
Amerykanie szybko przech | 
od projektów do czynu, a dowe 
dem tego zbudowanie pierwśić| 
wyspy pływającej w niespe”) 
rok po jej zaprojektowaniu. | 
Próby dokonane z mode 
|takiej wyspy 
wypadły pomyślnie, 
I oto na początku przyszło 
|ku ułożona ma być na fa 
Atlantyku wyspa pływają% 
pierwsza z serji produkowany” 
w Ameryce ośmiu. | 
Wyspa ta położona został 
w odległości 570 km. od Nowi 
go Jorku w kierunku Eurogg 
Będzie ona mogła udźwignąć * 
tysięcy tonn. Długość jej ma 
nosić 335 metrów, szerokość 
120 mtr, głębokość 106 mtr. 
Ponad poziomem Oceanu w 
sić się ona będzie na 24 
Płaszczyzna do lądowania w 
sić się będzie o 12 metrów 
wyżej punktu, do którego 
gać będą fale. 
Na wyspie zbudowane 
ną hangary na samoloty, 
hotel, biura meteorologiczne 
instalacje telegrafu bez drut! 
|radjo, salony, restauracje i 
koje sypialne, 
Wobec tak wspąniałych 
nów rzeczywistości j 


ogromnie zmniejsza się za 
wyobraźni. 


—x— | 
NOWY SŁUŻĄCY. | 
— Zanim wejdziecie do 
koju, Józefie, zapukajcie 
wsze, Mogłabym się prze 
przebierać. 
— Ja też proszę pani zawś 
przedtem zaglądam przez d 


A |kę od klucza, 


KOMPLIKACJA. 

Żona: — Anj minutę dł 
u ciebie nie pozostanę, Wrót 
jeszcze dzisiaj do mej matki, 

Mąż: — Zapóźno się wy 
rasz, bo twoja matka pokłó 
się ze swym mężem i prze 
wadziła się do twej babki. | 


OSTATNIE SŁOWO, 


— Pańska żona musiała 
podczas wycieczki w góry z 
bić, Głos jej zupełnie ochryf 
Żona musi zawsze m 
ostatnie słowo W górach od 
wiadalo iej echo į tak długo 
T walczyła, dopóki nie oc 
pła. 


— 


TRAFIŁ FRANT.. 
— Teraz jeszcze jeden 


fe i już pana nie będzie 
ało 


„ — Pan tak uważa? Ja 
jestem dentystą! 


trudny problem. 


większą dokładnością ch 
je jednak mikrofon. Rozwią 
zdaje się obecnie i ten trudny 
nadzwyczaj ważny 
przez użycie drzewa dębu jn 
skiego, które wskutek swega 
ciężaru i szczelności 
jest zupełnie nieakustyczne, 
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tego znęcił złodziej, 


był pozłocony. 
Kradzież ta wywołała w 


ponie 


